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Wyohodei codziennie o godzinie 8. po połodnin 
* "»>9tkie“  *wi^t i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuj 0 w miejscu 6 ot., Pocits 7 ot.
Wuro Redakoyi i Administracji Ul Czarneckiego 18.

Prenumerata « przesyłkę pocztowi} wynosi rocznie 18 z ł . ; kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 et. 
W mi e j  s o n  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a n k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do Geuety Lwowskiej t 
Otrzymują oało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwieróroczni zań i m iesięczni za dopłatę, pierw si 76 ot. 
drndzy 80  ot, —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztnje 4  zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ot. 
kilkoraeowe po 6 ot. od miejsoa jednego wiersza.

Listy naleiy frankowad. Beklamaoye otwartd 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.
W miejscu za IV. ćwierćrocze 3 zł. 
Za Październik i każdy następny mie- 

s’?c 1 zł.
Pocztą: za IV. ćwierćrocze 4 zł. 

Październik i każdy następny mie- 
81‘C 1 zł. 3 5  cent.

N a  G a z e t ę  z  P r z e w o d n i k i e m ,
, (W miejscu: kwartalnie 3 zł. 7 5  cent.; 

^siecznie 1 zł. 3 0  cent.
Pocztą: kwartalnie 4  zł. 7 5  cent.; 

esięcznie * 1 zł. 65  cent.

J g Ś C  URZĘDOWA.
S2 Pr©z;ydent Sądu krajowego wyż-

^  Krakowie mianował kalkulanta od- 
w rachunkowego c. k. Sądu krajowego 
taję8*6®0 ^  Krakowie Ludwika F e h e r p a -  
°W k as^s*'en^em Przy tymże oddziale ra-

• k. krajowa R ada szkolna zamiano- 
^°tychczasowego nauczyciela szkoły 

kio' roęzkiej w Brzeżanacli Jan a  L u d ­
miło, *C Z a rzeczywistym nauczycielem star-'*J®1 te' • J -------J ------------J -----------------e]ze szkoły, dotychczasowego nauczy-
^ona821' 0^  e^ owej m ęzkiej w B rodach
C2?ciei O n o w i c z a  rzeczywistym nau- 

t?ęto^^n^rzeja B a t y c k i e g o  w Dynowie
°iela ^ ..k ie ru ją c y m  tejże szkoły; nauezy-

CzJWistym nauczycielem kierującym  tejże 
v tymczasowego nauczyciela szkoły 
> e3 ^  Zarudcach J a n a  K l u k a  rzeczywi- 
3  nauczycielem tejże szkoły; nauczyciela 

w Grzędzie Szymona S k a r b k a
* > ń s ty m  nauczycielem szko ły  etatowe] 
v tUsach; tymczasowego nauczyciela szko 

^®rzwicy Jan a  W a s y l k i e w i c z  a 
„ i j^ ia ty m  nauczycielem m łodszym , za 

uHcym stale szkołą filialną w Grzędzie;

nauczyciela Pawła N a d r a g ę  w Gorlicach 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
ta m ż e ; nauczyciela szkoły etatowej w Ka­
mionce strumiłowej Ludwika P o d h a l i c z a  
rzeczywistym nauczycielem kierującym szko­
ły etatowej w Bóbrce; dotychczasowego n a ­
uczyciela w Rudnie Mikołaja, P e t r o w o w a  
nauczycielem starszym  szkoły etatowej w 
B óbrce; tymczasowego nauczyciela szkoły 
etatowej w Białej Damiana S z k i r p a n a  
nauczycielem rzeczywistym tejże szkoły; 
tymczasowego nauczyciela szkoły wydziało­
wej w Sokalu Ludwika K a l e n i c k i e g o  
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły, tym­
czasowego nauczyciela szkoły etatowej w 
Zwertowie Ignacego K u l c z y c k i e g o  rze­
czywistym nauczycielem tejże szkoły; nau­
czyciela w Dukli W ładysława S z y m a ń ­
s k i e g o  nauczycielem szkoły etatowej tam ­
że; a nauczycielki Teodozyę D r e w i ń s k ą  
Antoninę K u l i g o w ą  i Wandę K ł y c z k ó -  
wn ę  rzeczywistemi nauczycielkami szkoły 
etatowej w Sanoku.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó w . d n i a  2 8 .  w r z e ś n i a .

Dopóki m inisterstwo spraw zagrani­
cznych przedkładało delegacyom k s i ę g ę  
c z e r w o n ą ,  dziennikarstwo z bardzo nieli- 
cznemi wyjątkami traktowało obojętnie tę 
publikacyę a nawet wprost wykazywało jej 
zbyteczność. Podnoszono na poparcie tego 
twierdzenia cały szereg argumentów, których 
trafność była widoczną i skłoniła m inistra 

! spraw zagranicznych do zaniechania publi- 
kacyi w roku bieżącym. Nikt nie spodziewał 
się, że znajdzie w księdze czerwonej ciekawe 
akta dyplomatyczne o drażliwszej sprawie 

i bieżącej, bo byłoby to paraliżowaniem roz­
poczętej akcyi. Zawsze tedy musiała być 
księga czerwona tylko zbiorem aktów albo 
poświęconych sprawom obojętniejszym albo 
pozbawionych politycznego znaczenia w

bieżącej chw ili, a natom iast posiadają­
cych jedynie wartość historyczną. Delegaci 
informowali się z księgi czerwonej ale nie 
poprzestawali na tern i w skutek tego nie 
było sesyi delegacyjnej, na której m inister 
spraw zagranicznych nie byłby spowodowa­
nym interpelacyami dawać szczegółowych 
wyjaśnień z zakresu swojej działalności. 
Najsilniej zakwestyonowano wartość wszel­
kich publikacyj dyplomatycznych w rodzaju 
księgi czerwonej wówczas, gdy francuzcy i 
włoscy dyplomaci w sposób sensacyjny wy­
jawiać zaczęli wiele tajemnic z niedawnej 
przeszłości dotąd starannie ukrywanych. Mi­
mo to przecież dziś , gdy hr. Andrassy 
uwzględnił te uwagi, księga czerwona zna­
lazła wbrew oczekiwaniu wielu zwolenników, 
którzy zatęsknili za nią. Niektóre dzienniki 
wiedeńskie wyraziły tę tęsknotę otwarcie, 
chociaż sprzeciwiała się ona stanowczo da­
wniejszym uwagom o księdze czerwonej. Nie 
chodzi tu  jednak o samą księgę czerwoną. 
Ci, którzy dziś tęsknią za nią, wyobrażali 
sobie, że hr. Andrassy będzie obowiązany 
powetować ten wątpliwy ubytek wielką o- 
twartością w odpowiedziach na interpelacye. 
Odpowiedź na in terpelacyę, w sprawach 
wschodnich nie odsłoniła i nie mogła od­
słonić całego przebiegu akcyi dyplomaty­
cznej mocartw sprzymierzonych i ztąd po­
chodzi owo niezadowolenie. Po takcie prasy 
wiedeńskiej spodziewamy się, że niezadowo­
lenie to podzielać będą tylko odosobnione 
jednostki, które chc ia łyby , ażeby m inister 
odpowiadał nietylko na pytania podniesione 
przez delegatów lecz także na dziwaczne 
urojenia dziennikarzy. Odpowiedź hr. An- 
drassego zadowoliła zupełnie delegatów a 
więc osiągnęła swój cel najwyższy.

Otwarta dzisiaj sesya s e j m u  b a w a r ­
s k i e g o  będzie bardzo ciekawa, o wiele cie­
kawszą niż poprzednia. Od kilku tygodni 
dziennikarstwo liberalne zastanawia się nad 
pytaniem, jak  patryoci wyzyskają swoją wię­
kszość dwóch głosów i jak  zaraz na wstę 
pie objawią swe opozycyjne stanowisko. Z

początku przypuszczano, że patryoci unie­
ważnią kilka mandatów liberalnych celem 
przysporzenia sobie nowych sił a następnie 
wywołają gwałtowną rozprawę adresową 
celem .obalenia gabinetu. Później gdy pa- 
tryotyczne stronnictwo zaczęło popadać w 
pewien rozstrój wewnętrzny, który przed­
wcześnie uważano za pierwszy objaw niepo­
wstrzymanego rozkładu, przypuszczenia by­
ły o wiele skromniejsze a stronnictwo libe­
ralne odzyskało dawną otuchę. Rzeczywiście 
jeszcze przed kilku dniami zachodziły wska­
zówki pozwalające wnosić, że patryoci nie 
pokuszą się o rzecz niemożliwą na razie, t. 
j. o stworzenie gabinetu ultram ontańskiego. 
Z ich własnych organów przebijało się ży­
czenie, ażeby ustąpił przynajmniej najw ię­
cej znienawidzony m inister Lutz. Zdaje się, 
że życzenie to miało stanowić próbę sytua- 
cyi. Kto wie, czy jedna dymisya nie byłaby 
zaspokoiła żądzy tryum fu i zjednała gabi­
netowi jaki taki modus vivendi z opozycyjną 
większością. O porozumieniu formalnem nie 
ma oczywiście mowy ale wielką to stanowi 
różnicę dla rządu, czy opozycya podnosić 
będzie antagonizm zasadniczy i wyzyskiwać 
swoją nieznaczną większość na każdym kro­
ku, czy przeciwnie poprzestanie tylko na 
nacechowaniu opozycyjnego stanowiska w 
sprawach ważniejszych a na inne patrzeć 
będzie ze stanowiska neutralnego. Ponieważ 
o dymisyi Lutza nawet słyszeć niechce stron­
nictwo liberalne i zresztą słusznie uważa 
taki krok za kapitulacyę, do której mimo 
więszości ultram ontańskiej niem a ważnego 
powodu, więc patryoci zaczęli w ostatnich 
dniach znowu silniej się odgrażać. Jedną z 
gróźb najsilniejszych jest odmówienie budże­
tu, do czego maleńka większość głosów zu­
pełnie wystarcza. Kwestya odmówienia bu­
dżetu jest w teoryi prawa państwowego je ­
dną z najzawilszych a w praktyce p arla­
m entarnej stanowi broń obosieczną, którą 
zazwyczaj grozi się przeciwnikowi aż do 
chwili stanowczej, w której następuje re- 
fleksya wstrzymująca wykonanie groźby. W
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V® PraoT^ 88'^ 0 n êj a ^° tradycyjną poli- 

Jź10 j j tę  5, w> którzy rozpocząwszy zaciętą 
-obi0 L t ia j^ ^ o c n y m  sąsiadem , prowadzili ją  

7 Yżniej a  wycieńczonych długo- 
Os jPasami Inflantczyków, wydali w 

%  W * ?  naj ezdzcy.
Y °istą i u 110 *8 niefortunną wojnę z 

sie t e. domyślnością i opieszałością, 
> >  , gorżko użalają hetmani Chod- 

anziwiłł Krzysztof. W roku 1621, 
h w iobo /  słów drugiego Rygę „tak 
%  ,cZeć’ • tylho do niej p tak  bezpiecznie 
k t/i nao^®<1) gdy w Dyamencie ob-
kU^hans iem .^uż tylko żyli mięsem a 
N w  W > dwie dzierżał11, gdy książę- 

^  oburzeniem: ..czy będziemy 
.toj^ . Bogiem i wszystkim światem 
' tiećli) cnotę i życzliwość ich na 

aMtwem swem podamy", wówczas
A
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po gościńcach i karczmach zaciąg nowy in- 
flautski chrzcił snem jakimś, prędko przemi­
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Po śnie tym przykre miało nastąpić 
przebudzenie : Polska m iała się niebawem 
ujrzeć odpartą od morza, pozbawioną „wol­
nego oddechu11 i w następstwie zepchniętą 
ze świetnego stanowiska jakie zajmowała, 
miano jej zamknąć drogę handlową i ode­
brać przemocą tak  wierną i zamożną pod- 
d an k ę , jaką była i jest Ryga. Ale i po ty ­
lu dotkliwych k lęsk ach , została jej jeszcze 
część Inflant, zapewniona trak ta tem  oli- 
wskim , jako to okręgi czyli trakty, dyna- 
burski, rzeczycki (Rositen), lucyński (Lutsen) 
i m arienhauski11, słowem tak  zwane Polskie 
Inflanty, o których później szerzej pomó­
wimy.

Sławny swojego czasu wojewoda Jan  
Aug. Hylzen, pomieszczony przez Bartosze­
wicza w rzędzie znakomitych Polaków 
XVIII. wieku, wydając w r. 1750 swoje I n ­
flanty w dawnych swych wielorakich aż do wie­
ku nąseego dziejach t rewolucyach ubolewa 
bardzo nad grzeszną niewiadomością Pola­
ków o wszystkiem, co się Inflant tyczy, po­
wiadając, że „zacne i uczone z inszych miar 
osoby w zagajonej m ateryi zajęknąó się a l­
bo też wcale zamilknąć zwykły", a że w 
ciągu ostatniego wieku stosunki wcale się 
nie zmieniły na lepsze, świadczy głos tam ­
tejszego obywatela. „Dziś ta  niewiadomość — 
było to jeszcze przed siedmnastu laty — do­
szła do takich rozmiarów, że Polakom trze­
ba mówić o Inflantach , jako o ziemi nowo 
odkrytej, o której nawet w salonach lite ra­
ckich Warszawy m ają tak  niejasne pojęcie, 
jak o Borneo lub Sum atrze.11

Obywatele polskich Inflant czuli żal 
nie mały do Pola, że o nich słowem nawet 
nie wspomniał w Pieśni o ziemi nąsz<j cho­

ciaż znał z tej prowincyi kilka osób i — do 
dają interesowani —  „mamy prawo sądzić, 
że te nie zostawiły mu złego wspomnienia11... 
Utrzymują Inflantczycy z przekąsem, że Ros- 
syanie lepszą mają pamięć w tej mierze. Ce­
sarz Mikołaj jadąc raz ze swej stolicy ku 
południow i, zapytał Orłowa :

— Czy prędko my do tych polskich 
Inflant wjedziemy ? a chłopi z pskowskiej 
gubernii spiesząc do Inflant dla zaopatrze­
nia sią w tańszą wódkę, mawiają : Pojdiom 
w Polszu.

Od la t kilku nosiłem się już z zam ia­
rem zwiedzenia Kurlandyi i Inflant, a lubo 
cel mój był ściśle naukow ym , o zakreślo­
nych wyraźnie g ran icach , tuszyłem sobie, 
że przy tej sposobności poznam sam kraj i 
mieszkańców, ich charakter i właściwości, 
że napotkam niejednę historyczną pamiątkę, 
niejedno wspomnienie, wiążące przeszłość tej 
ziemi z przeszłością Rzeczypospolitej — sło- 

że wzbogacę zasób etnograficznychwem
wiadomości moich i zrozumiem lepiej to, co 
mi, czerpiącemu dotychczas wyłącznie z p i­
śmiennych ź ró d e ł, niezupełnie było jasnem. 
Jeśli bowiem prawdą jest co powiedział poe­
ta  : Wer den Dichter will verstehm , muss 
in JDichters Lande gehen , nie mniej słuszno­
ści zawiera zdanie, że chcąc sądzić o jakimś 
narodzie, trzeba go koniecznie poznać na 
m iejscu , trzeba się z nim zetknąć nietylko 
na publicznych zebraniach , lecz także zaj­
rzeć do rodzinnych ognisk różnych warstw 
społeczeństwa i śledzić tam usposobienie, 
skłonności i popędy lu d z i, szczerszych nie­
równie u siebie, aniżeli po za domem.

Nie pochlebiam sobie, abym w prze­
ciągu nie wielu tygodni mógł sprostać tak 
wielkiemu zadaniu i wyrobić sobie sąd pe­
wny i wielostronny; mniemam jednak , że 
przy niedostatku wiadomości o tam tych s tro ­
nach , i moje szczupłe spostrzeżenia zdadzą 
się na coś i rozjaśnią nieco widokrąg tak

dotąd zaciemniony. Nadzieja moja tern wię­
cej jest uzasadnioną, że nie usiłując gene­
ralizować poglądów, zdobytych w czasie po­
bytu nad Bałtykiem, spiszę raczej tylko 
szczegóły, które mnie uderzyły, zostawiając 
czytelnikowi wyciąganie z nich wniosków. 
W chwili gdy narzucanie przy każdej spo­
sobności własnych poglądów czytelnikom tak 
weszło w modę, może i dogodzę światłemu 
ogółow i, nie lub iącem u, aby ktoś inny za 
niego myślał.

Każdy tu rysta  spieszący do Inflant z 
z południa lub od w schodu, zatrzymuje się 
naprzód w D ynaburgu, zkąd rozchodzi się 
sieć kolei żelaznych w różne strony S taro­
żytne to miasto liczy tylko około trzynastu 
tysięcy mieszkańców, lecz szerokie ulice, roz­
rzucone z dala od siebie budynki, poprze­
dzielane ogrodam i, żwawy ruch i życie po 
za miastem nad brzegami Dźwiny, gdzie 
cały szereg okrętów stoi na kotwicy, spra­
wiają, że podróżnik przyjrzawszy mu się ty l­
ko pobieżnie, m yśli, że ową przestrzeń za­
mieszkuje dwa razy tyle ludzi. Takiemu złu­
dzeniu uległ między innymi pisarz niemie­
c k i , Juliusz E ckard t, au tor zeszpeconego 
licznemi błędami szkicu p. t. Polnisch L iv- 
land, oznaczając jeszcze w r. 1868 liczbę 
mieszkańców Dynaburga na 27.000.

Dla Polaków najciekawszą pam iątką, 
gdyby zdołał się był oprzeć burzom wojen­
nym i zębowi czasu, byłby zamek dynebur- 
s k i , siedziba komturów, założony przez 
rycerzy mieczowych w roku 1277. Ale choć 
już dawno uległ zupełnej zagładzie, odtwo­
rzył go przecież z talentem  przed kilkudzie­
sięciu laty hr. Adam Plater, i opisał w p i­
śmie zbiorowem Rubonie, korzystając z ry ­
sunku naszkicowanego piórem w kronice 
Ilelm a i z gruzów, które jeszcze wówczas



ostatniem dziesięcioleciu kilka, razy kwestya 
ta  zakłóciła spokój parlamentów a zawsze 
była ona tylko długo i często powtarzaną 
ale nie wykonaną groźbą. Tak stało się nie­
dawno w parlamencie duńskim, gdzie an ta ­
gonizm pomiędzy opozycyą a stronnictwem 
rządowem doszedł do niesłychanych rozm ia­
rów, tak  stało się przed kilku laty  w au- 
stryackiej Radzie państwa, gdy spory naro ­
dowościowe stały u szczytu. Jestto  zaprawdę 
groźba nie tak łatw a do wykonania. Odma­
wiać rządowi środków do utrzym ania w ru ­
chu całej maszyny państwowTej, znaczy tyle 
co stawiać alternatyw ę: albo my rządzić
będziemy albo niech przepadnie państw o! 
Czy taka alternatyw a dołaby się pogodzić 
z programem jakiegokolwiek stronnictwa a 
mianowicie z program em  stronnictwa, które 
przybrało rozumną nazwę „patryotów," na 
to odpowiedź jest łatwą. Dokądże zaszedłby 
cały system parlam entarny, gdyby odmawia­
nie budżetu weszło w praktykę i uważane
było za to, czem dziś nie jest, t. j. za le­
galną broń w walce o władzę? Zmiany ga­
binetów nie byłyby w takim razie owocem 
ogólnej refleksyi i zmiany przekonań w kra­
ju  lecz dziełem niejako brutalnej przewagi. 
Patryoci bawarscy zawahają się niezawodnie 
nawet dłużej powtarzać dzisiejszą groźbę 
bo w przeciwnym razie wystawialiby smutne 
świadectwo swojej zdolności do objęcia rzą­
dów.

Sympatye sędziwego l o r d a  R u s s e 1~ 
1 a i prasy angielskiej dla powstańców w 
Bosnii i Hercegowinie przestały być zagad­
ką dla Europy. Domysł, z którym  jeszcze 
niedawno odzywały się tylko niektóre dzien­
niki, nie przedstawia dziś prawie żadnej w ąt­
pliwości. Anglia zaniepokojona szybkim po­
stępem rosyjskich wypraw wojennych w 
środkowej Azyi a skutkiem  długiej apatyi 
dla spraw międzynarodowych pozbawiona 
dawnej śmiałej inicjatyw y i stanowczości 
w obronie zagrożonych interesów chciałaby 
ubocznemi drogami sparaliżować pochód 
wojsk rosyjskich w środkowej Azyi. Najle­
pszym na razie środkiem do osiągnięcia te ­
go celu wydało się lordowi Russellowi i idą­
cej za jego przykładem  prasie angielskiej 
wplątanie Rosyi w wypadki wschodnie. Ro 
sya poróżnioną z Austryą i zaangażowana 
wszystkiemi siłami wobec Turcy i musiałaby 
pozostawić status quo w środkowej Azyi a 
Anglia zyskałaby dużo czasu do przygoto­
wania się na późniejszą wyprawę ku grani 
com Indyi. P lan  angielski był bardzo zrę­
cznie ułożony ale właściwy cel jego zdra­
dziły napaście dziennikarstwa angielskiego

na przymierze trzech mocarstw północnych. 
Z tych napaści dopiero pokazało się nam a­
calnie, że nie chodzi tu  wyłącznie o popra­
wę bytu chrześcian tureckich lecz o plan 
dalej zakrojony. Sympatye angielskie dla 
powstańców i równoczesne zamachy na przy­
mierze mocarstw byłyby dłużej niepokoiły 
Europę, gdyby nie stanowcze wystąpienie 
prasy rosyjskiej, k tóra odsłoniła skryty cel 
tych zabiegów i oświadczyła, że rząd rosyj­
ski nie wpadnie w zastawione sidła. Uczy­
nił to mianowicie brukselski Nord uważany 
od dawna za wyraz dążności i polityki ga­
binetu petersburgskiego. Z tego oświadcze­
nia wynika, że rząd rosyjski pod żadnym 
warunkiem nie zmieni swojej lojalnej posta­
wy wobec wypadków wschodnich. Przymie­
rze północnych mocarstw wytrzymało zatem 
bardzo łatwo zasadzkę angielską a jeżeli 
Anglia dalej niepokoić się będzie wyprawą 
generała Kaufmanna, to powinna sobie wy­
bić z głowy myśl, że cudzym kosztem a 
mianowicie kosztem pokoju europejskiego 
będzie mogła dogodzić swojemu egoizmowi 
politycznemu.

Prasa niemiecka zadowoliła się zupeł­
nie stanowczym komunikatem rządu fran­
cuskiego, który wyparł się wszelkiej stycz­
ności z glosami G irardina i W iktora Hugo 
w sprawie p r z y ł ą c z e n i a  B e l g i i  d o  
Francy i. Ale niektóre i to poważne dzien­
niki niemieckie zrobiły przytem komentarz 
ciekawy, który w Brukseli sprawić może 
niemałe poruszenie. Przypomniawszy Belgii, 
jaką sympatyą obdarzała ją  Europa dawniej, 
pytają te dziennik i: dla czego właściwie 
istnieć ma nadal Belgia, jeżeli obecnie s ta ­
ła  się gniazdem zaciekłego ultram ontanizm u ? 
Francuzi nie bez podstawy mogliby tłóma- 
czyć to pytanie w ten sposób : Dla czego 
Niemcy m ają nadal bronić tak serdecznie 
niepodległości Belgii, jeżeli ona jako gnia­
zdo zaciekłego ultramontanizmu jest im bar­
dzo niewygodną ? Pomiędzy obu pytaniam i 
jest zarzut widoczny, drugie bowiem wy­
pływa z pierwszego. Zresztą pamiętamy do­
brze, że raz po ostatniej wojnie, długo tłukł 
się w niemieckich lamach dziennikarskich 
projekt zaspokojenia żądzy odwetowej F ran ­
cuzów przez odstąpienie Belgii. Mialżeby 
znowu ten projekt wypłynąć w świecie po 
litycznym Niemiec? Choć p ro tekcja  Anglii 
dziś Belgii nie zdołałaby zasłonić, mimo to 
może ona być spokojną. Zapobieganie każ­
demu powiększeniu się terytoryum  francu­
skiego je -1 i będzie dogmatem politycznym 
w Niemczech, a dzisiejsze dwuznaczne gło­
sy prasy niemieckiej mają tylko na celu

dokuczenie ułtramontanizmówi, który opa­
nował Belgię zupełnie. Dopóki gabinet dzi­
siejszy stoi na czele rządu w Brukseli Bel­
gia nie odzyska dawnej sympatyi Niemiec, 
chociażby jeszcze raz złożyła tak niezwykły 
dowód powolności jak w niedawnej sprawie 
Duchesnea.

D e l e g a c y e .

Czytamy w Polit. Corresp.: „Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że ciało reprezen­
tacyjne uchwalające budżet dla całej m o­
narchii , głównie zaś budżet m inisterstw a 
spraw zagranicznych i budżet wojenny, mo­
że słusznie wymagać autentycznych infor 
macyj o naszych stosunkach wobec mo­
carstw zagranicznych. Zdaje się, że te wa­
żne względy spowodowały zaprowadzenie 
ksiąg niebieskich, zielonych, czerwonych i 
żółtych. Z drugiej jednak strony jest rzeczą 
równie pewną, że powagi polityczne powąt­
piewały o praktyczności przedkładania po­
dobnych ksiąg ciałom reprezentacyjnym. 
Do rzędu takich powag należy także ks. 
Bismarck. Dość często zdarzało się, że ogło­
szenie treści tych ksiąg spowodowało niepo­
rozumienia i reklam acje ze strony mocarstw 
zagranicznych. Są mężowie stanu, wyznawa- 
jący zasadę, że z rządem, który zwierza się 
przed swoim parlam entem , wszelki poufny 
dyplomatyczny stosunek jest niemożliwy. 
Nie wchodzimy w to, czy podobne zapatry­
wanie jest słusznem, czy n ie , dość, że 
istnieje ono. Ogłaszanie podobnych ksiąg 
stało się przedmiotem zażaleń i wyrzutów. 
Gdybyśmy byli wiedzieli — tak  pisano nie- 
jeduokrotnie — że ta  depesza dyplomaty­
czna zostanie ogłoszoną, to bylibyśmy ją 
inaczej stylizowali. Agenci dyplomatyczni 
nie są zadowoleni z ogłaszania swych do­
niesień. Podobne ogłaszanie utrudnia im 
ich stanowisko wobec dworu, przy którym 
są uwierzytelnieni. Nareszcie niepodobna 
zaprzeczyć, że księgi czerwone, żółte i t. d. 
nie są w stanie dać dokładnego poglądu o 
sytuacyi. Jest rzeczą niemożliwą podać w 
takiej księdze wszystkie listy i pisma spi­
sane pomiędzy mocarstwami w pewnej 
sprawie. Podaje się zwykle tylko najwa­
żniejsze pism a; księgi czerwone, żółte itd. 
są więc tylko zbiorem małej cząstki pism 
dyplomatycznych. Idźmy dalej : W księgach 
tego rodzaju niepodobna umieszczać tajnych 
depesz; niepodobna umieszczać depesz, kto- 
reby szkodziły mocarstwom zagranicznym 
albo mogłyby wywołać wmięszania się trze­
ciego mocarstwa. Austryacko - węgierskiej 
księdze czerwonej należy przyznać, że pro­
wadzoną była bardzo oględnie i z taktem. 
A prowadzenie takie nie jest rzeczą łatwą. 
Niepodobna z zasady usuwać wszystkich de­
pesz tajnych od publikacyi, bo w takim razie 
nie możnaby podać dokładnego obrazu w 
tej lub owej sprawie. Z drugiej zaś strony 
zachodzą niezmierne trudności w ogłaszaniu

rachui
dytu.pism, które muszą być zachowane w taj en1' 

nicy wohec mocarstw trzecich. Wyciąg 2 8ya 
takich pism jest częstokroć niemożliwp wanei 
Weźmy rzecz z jakiejkolwiekbądź strony i jL ja j 
zawsze będzie taka księga dziełem niez® t  ̂
pełnem, prowadzicem częstokroć do rozh' 
cznych nieporozumień. kolwfi

Jeżeli rządowi zależy na ogłoszę®0
pewnej kwestyi dyplomatycznej to może o* 
to uczynić w każdej chwili stosownej i °!e

spraw
rozpn

P

potrzebuje dopiero w chwili zebrania 
delegacyj wywlekać jej na jaw. Jest rzecz? 
jawną, że nie może on tej kwestyi p°ra" 
szać w chwili, gdy jest w toku, bo nmgł°' 
by to spowodować wmięszanie się mocarstw 
rywalizujących Gdy jednak sprawa jest z® 
łatwioną i należy już do historyi, może J? j
rząd podać do powszechnej wiadomości i °9 przez 
tej drodze mogą ciała reprezentacyjne P0' nia ic 
informować się o ważnych bieżących ^ych
styach. Ale i ten sposób zawiadamia019 Nordd, 
ciał reprezentacyjnych o sprawach dzi:
cych się polityki zagranicznej może b f  jakiem 
niedostatecznym. Nie zapominajmy jednaj powiać 
że parlam enta nie są skazane, na w;
informowanie się z ksiąg czerwonych i ^
t y c h  o  s p r a w a c h  p o l i t y k i  zag ran iczn y m
m ają one prawo interpelowania, i z tegp 
prawa robiły delegacye zawsze jak  naJQ° 
szerniejszy użytek. N ikt nie zaprzeczy, 
nasz rząd wspólny odpowiadał zawsze ■ 
każdą taką interpelację w sposób ja ^ ^ j, 
wyczerpujący. Ustua rozprawa w delegacją 
o kwestyach bieżących, może śmiało 
pić księgę czerwoną.“

Na posiedzeniu węgierskiej ko®1̂  
dla spraw zagranicznych w d. 25. b-
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toczyły się dalej rozprawy nad budzę*' tej
m inisterstw a spraw zagranicznych, a ^®CZ'en

ongnowicie nad „funduszem dyspozycyjnej 
W prelim inarzu figuruje na ten cel ^  j0 
340.000 zł. Rozprawa toczyła się 
nad tern, czy przy tej pozycyi nie d«*rt 
się zaoszczędzić kwota 20 500 zł., . v"ejś b» 
koniecznie potrzeba zaoszczędzić przy ja° j. rg'i 
pozycyi, ażeby ogólna cyfra budżetu ^  za
1876 uie przekraczała cyfry budżetu ®® 
lonego na r. 1875. ^

Hr. Andrassy przypomniał, ż e ^ w ^ ,  -

ny o 100 000 zł. Uczynił on to ze m;,* ~~~
upełnie normalne stPs ẑ[Jie loWj° c

'n ł t

zeszłym zmniejszył już fundusz dysp°z3j jja

na ówczesne zr
Tymczasem zaszły wypadki dostat0C ^  ^
znane i jeżeli mimo tych wypadkoW p i w, *  
żąda podwyższenia funduszu dyspozycji^, . als
go, to czyni to tylko ze względu na mjjjjj. 
sowe położenie monarchii. O dalszem

■*>żeniu funduszu dyspozycyjnego nie
jednak być mowy. Miał on nawet za®
żądać pewnej kwoty na zapomogi dla zbi°; Jeregue

i - “ ” — j    j  — p- rtafceS0' P r»v
głych na terytorium  austryackie Rei . rg, ster,,, 0

?§łaszawińców; odstąpił jednak od tego za® n~, 'w 
bo liczba zbiegłych, która już dzis®J 
nosi blisko 100 .000 , w zrasta z du ie® ^z6. ^
dym i dla tego trudno obliczyć, ii0 P° g0

®cie
zUca

ba na  zapom ogi d la  nich. Dopiero Pr^ d o f
delegacyi przedłoży p. m inister

dawały pewne wyobrażenie o pozycyi tw ier­
dzy. Leżała ona w bardzo pięknej, rzekłbym 
romantycznej okolicy, o dwie mile na pół­
noc od dzisiejszej dyneburskiej fortecy, na 
odosobnionem wązkiem wzgórzu, tuż na p ra­
wym brzegu rz e k i, w kształcie podłużnego 
ezworokątu; z sześciu wysmukłemi basztami, 
porzącemi obłoki. Nazywano ją  po łotewsku 
weeeaka p i l le , pp: polsku „stary zamek."

Przyznać trz e b a , że miejsce było 
szczęśliwie wybrane , bo wysoki pagórek , 
otoczony dwoma zarosłemi wąwozami a z 
jednej strony murem, wzniesionym na s tro ­
mym spadku góry, broniły przystępu nie­
przyjacielowi a w żywność można się było 
snadnie zaopatrywać D źw iną, nad którą 
panował zamek. To też Litwini widząc jak 
groźnym stać im się m oże, baczne nań 
zwracali oko. Jeszcze nie skończono budowy 
a już książę Trojden, syn Romuada, napadł 
go i długiem szturmowaniem spustoszył, w 
r. zaś 1315 wziął szturmem i niemal ze 
szczętem zniszczył książę Witiues, tak  że 
przyszło ówczesnemu kapturow i jąć się ua 
nowo prapy około wzniesienia gmachu. Naj­
groźniejszy Krzyżakom, choć tylokrotnie z 
nimi sprzymierzony, dzielny Witold mszcząc 
się za nieudąny napad kawalerów mieczo­
wych na Litwę' w r. 1403. wyruszył za n a­
pastnikam i w pogoń, rozbił ich w puch, 
wziął kilka tysięcy jeńców, złupił i puścił 
z dymem Dynaburg, puczem obciążony łu ­
pem powrócił bezpiecznie do domu.

Odbudowany na nowo, przechodził ró ­
żne koleje; odstąpiony Polsce r. 1559, zdo­
bywany to przez Rossyn, to przez Szwedów, 
wrócił znów w polskie ręce, aby się dwa 
razy jeszcze dostać Szwedom a raz Rossya- 
nom. Przyznany ostatecznie Rzeczypospoli­
tej w Oliwie r. 1660, należał do niej wiek 
z górą, bo aż do pierwszego podziału Pol­
ski.

Zmienne losy dynaburskiego zamku są

wiernym obrazem kolei, jakie przechodził 
w ciągu wieków kraj cały a mianowicie in ­
ne grody i twierdze tameczne. Komu wia­
domo, w jakim stanie zostawały za polskich 
rządów, ten dziwić się nie będzie, że tak 
często ulegały przemocy. Skarg i żalów na 
ich opuszczenie i zaniedbanie pełne listy 
troskliwych Ryżan i polskich hetmanów ; 
oto co o nich mówi Krzysztof Radziwiłł: 
„Wszystkie ni emal ,  które świeżo nieprzyja­
ciel pobrał fortece, tak były pustkam i zo­
stawione, że nietyiko przed potężnym nie­
przyjacielem, ale przed nocnym złodziejem 
obronić by się nie mogły ; ale i to, które 
zostały, mi$:r,ilUiter spustoszone i zanied­
bane są. Nietyiko żeby blankowania poprą 
wić, rowy przeczyścić, ruiny załatać, łoża, 
pomosty pod działa robić gdzie miano, ale 
deski i grunta, żeby wżdy mury i gmachy 
nie gniły, żałowano przybić!.."

O wieczornej godzinie wsiadałem w 
Dynaburgu do wagonu, w kierunku Rygi. 
Przejmujące zimno, jakie mi się mimo pory 
wiosenuej po raz pierwszy od wyjazdu ze 
Lwowa dało we znaki, uważałem za wska­
zówkę, że w tej nadmorskiej krainie wypa­
dnie jeszcze długo chodzić w zimowym pal­
tocie, który już dawno porzuciłem w domu. 
Była to jednak płonna obaw a, bo klimat 
tutejszy nader zmienny; o jego kaprysach 
przekonałem się w kilka dni później, gdy 
znów nadzwyczajne upały przypomniały mi 
południowe niemal strefy.

Za towarzyszów podróży dostałem m ał­
żeństwo jeszcze młode i rossyjskiego oficera, 
który niebawem usnął snem smacznym. Do­
wiedziawszy s ię , że mój sąsiad jest kur- 
landzkim szlachcicem , jąłem  go skwapliwie 
wypytywać o tamtejsze stosunki. Zaintereso­
wał mnie tem mocniej, że odpowiedzi jego 
rozumne, uwagi trafne a nieraz głębokie, 
dowodziły znacznego stopnia intelligencyi. 
Niemniej sympatyczną była fizyognomia Kur-

landczyka: wysoki i dobrej tuszy, na twa- 
| rzy m iał rozlany pewien wyraz słowiańskiej 
| szczerości i serdeczności. Mnie jednak ude- 
i rzyły nasamprzód silna, m uszkularna po­

stać, rysy wyraziste i nacechowane energią- 
Stanęły mi w tej chwili żywo przed oczyma 

( charakterystyczne portrety Krzyżaków , i 
i zdało mi się, że naprzeciw mnie siedzi je ­

den z tych butnych komturów, co w 
z Kiejstutem i Witoldem.

Zająwszy myśl historyczuemi remini­
scencjam i, zamilkłem i zadumałem się, gdy 
wtem zbudził mnie nagle sympatyczny dźwięk 
polskiej mowy, którą zresztą słyszałem świe­
żo na dworcu w Dynaburgu, gdzie służba 
rozmawia najwięcej po polsku. Ku wielkie­
mu zdziwieniu przekonałem się, że ów dźwięk 
wychodzi z ust żony kurlandzkiego szlach­
cica, która dotąd nie uczestniczyła w naszej 
gawędzie.

Było to dla mnie nad wyraz przyje­
mne odkrycie. Rozmowa stała  się odtąd 
żywszą i serdeczniejszą. Przyznałem się ze 
skruchą do winy, że mojego sąsiada uwa­
żałem w prostocie ducha za potomka kom ­
turów. Paui poczytała mi ów domysł za 
wielkie przewinienie, bo jak  słusznie tw ier­
dziła, mąż jej ma fizyognomią na wskroś 
polską; ona zaś nawet nie zna języka nie­
mieckiego, i dlatego też milczała tak upor­
czywie.

skimi nie rzadko spotykało się . ° ^ b d Gj
Dopiero w ostatnich kilkudziesięciu , gcJ)i0 H u  ^  
tak się ich liczba zmniejszyła, że 0 iHiauij 
zostało tylko dwóch czy trzech- • wsi Hi-,,treb
złego gospodarowauia małe ze s^ L czi 
ciągnąc zyski, sprzedawali je za 1®-)
niską cenę. Do jednego z polskich 
ków przybył Niemiec w z a m ia r z e  Qio'
obejrzaw szy wszystko dokładnie 
w ał cenę 150.000 rubli. W łaściciel cM Mil JL t.* \J t\J KJ \J K UfJlL. H  J- .
zgodził się na sprzedaż, pod j&0t 
dnak warunkiem, że nabywca <1° p . wic' ^ePszeu 
tylko 120 tysięcy, bo jak' ut,rzymy"'a j 0bi® 
dząc najlepiej z doświadczenia, z ^ bu
nie przynoszą tak wielkich dochod0 2 . S  i,
chce korzystać ze złudzenia, jaki0® jobi 
ulega. Niemiec uśmiechnąwszy s1̂  
jedynego w swoim rodzaju targu,jedynego w swoim rodzaju t a r g u ,  ■ 
mowawszy gospodarstwo, odstąpił cgI1$. h i
go komu innemu za kilkakroć ^  \ „"“Uie
Wypadek ten nie należał do wyj^^ 'njei l0, V 151110! 
łuję tylko, że licząc na to , iż P °a y hy  j

Utiic
*“JV \ 7 ua, ua , -- -, i - yi- f. Li J i ] 
baczę się z hr. K., co mi się ^  c f

Hrabia K .... właściciel majoratu i 
marszałek szlachty kurlandzkiej, pochodzi 
z rodziny staro-polskiej, czego dowodzi sa­
mo nazwisko, i zapewne jest spokrewniony 
ze swymi imiennikami galicyjskimi, bo je­
dnego z nimi używa herbu. Jak mi mówił 
przodkowie jego przed dwoma z górą wie­
kami, osiedlili się w Kurlandyi, a dowody 
na to znalazłem później w archiwum mi- 
tawskiem. W owej epoce aż po wiek XIX. 
pomiędzy kurlandzkimi właścicielami ziem-

czasu uie udało, nie notowałem 01 
i imion. ^ st»l

Mimo odosobnienia, na J a k %H i
skazaną, rodzina K skich me m o ^
narodowieuiu; przeciwnie, otoczona ^ egi
fo ] O TV1 1 r.l a llMAIUI fil *! ^

sa r  i
40 ]§e,
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falam i obczyzny, nie u ro n iła  a0 l,i-
7 P . y n f ł . m in n  u w p o -a  n n - * ł in / l ‘Z A n i& .  ^ze znamion swego pochodzenia. u0aj' gotf°a,

'H i
I I  e t  LU i  U  l i  J S W t i g U  p U J H U U ó O u i u -  / /  « g (

przejęła od sąsiadów, to rządnosc \ * wj
darność, której bodajbyśmy się Ja j  Hje De&
cej uczyli. Pan marszałek mówi j o8tf2 , teg
po polsku; w rozmowie z nim spje,
żesz ani śladu prowineyoualizmu,
wności sąsiednich Litwinow- b®1
K skich doszedłszy la t <łojrzał°uffY ?
sobie małżonkę z Polski lub Li 
tem  pewniej zachować swojski o i 
domowego ogniska.
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kilka opróżnionych posad, zaoszczędzi co 
kolwiek z kwoty ryczałtowej i  L d.

Resztę pozycyj budżetu miuisters 
spraw zagranicznych przyjęła komisya 
rozpraw w m yśl wniosków ministerstwa.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

rachunek i żądać będzie dodatkowego kre- trudności apelacyą do ludności w imię do- 
aie$' y 1 b ra  ojczyzny i interesu wojska. Cieszy nas
•ąg i tych wyjaśnieniach przyjęła korni- : niezmiernie, żo odezwa ta  odniosła pożąda-
żlbfJ'' ^  . ̂ undusz dyspozycyjny w propono- ny skutek, tak iż wojsko jes t dziś po wsiach
roii?' ^ ailej" wysokości; hr. Andrassy przyrzekł 1 i małych miasteczkach zakwaterowane od- 
fiezU' j6 ’ ze kwotę 20.500 zł. zaoszczędzi działami po stodołach, szopach, próżnych 
roZli' | s p o s o b e m ,  iż w ciągu roku nie obsadzi ! magazynach i tym podobnych większych lo

1 kaluościach, które władze gminne kw ater­
mistrzom poprzód w wystarczającej wszę­
dzie ilości wskazały. Oficerowie stoją po 
prywatnych kwaterach, jednak tak są um ie­
szczeni, że ani na chwilę niepotrzebują spu­
szczać z oka swoich podwładnych. W nie­
których miejscowościach urządzono biwaki. 
W tym celu zaopatrzono wojsko małemi 
namiotami. Żywność rozdzielają między woj­
sko w tych obozach tak samo jak w garni­
zonie chleb i m ięso ; oprócz tego otrzymuje 
wojsko racye cukru, kawy i wina. Każdy 
żołnierz ma w swym tornistrze żywność na 
dwa d n i ; gminy dają słomy na ściółkę na 
cztery d n i ; jeżeli wojsko w pewnern m iej­
scu dłużej zo sta je , natenczas intendantura 
s ta ra  się, ażeby wojsko miało na czem spać. 
Każdy żołnierz otrzymuje po 20 nabojów; 
ecz oprócz tego wiozą furgony za wojskiem 

po 60 nabojów jeszcze, które w razie po­
trzeby rozdzielane bywają na „placu bitwy". 
Konnica zaopatrzona w karabiny otrzymuje 
także po 20 nabojów na jednego kawale- 
rz y s tę ; artylerya zaś po 40 nabojów na je ­
dno działo. Szczegóły te dają czytelnikowi 
pewne wyobrażenie o trudnościach, jakie in ­
tendantura nasza ma do przezwyciężenia, 
ażeby zapobiedz niedostatkom, które pod­
czas ostatniej wojny tak jaskrawo występo­
wały i wojsku dały się uczuć. Gdy trudno­
ści te zupełnie usunięte zostaną, dowódzcy 
będą mogli śmiało, nie troszcząc się o wie­
le małych rzeczy, przystąpić do przeprowa­
dzenia operacyj, objętych planem wojennym".

i u . t r ,  u - W . g r , .  O d p o * ; *  l “ * 
iCi  i»» pizez Sajj. Pana d el“g? C? °“  „ a b io te m  ży- 
ae po ma ich prezydentów, jest P ' aajcznych.

jj.^' wych rozpraw w dziennikach o odnowie-
,miani9 Nwddeutsche Allg usposobienie,

dzi: „Niezmienne pokojow yvPeier od­
je \>f jakiem decydujące koła A u s r y  ' baniem
;edn»k powiadająnasytuacyę wywoł ą i  potwier-

w Bosnii i  Hercegowinie,_  zostało p _. „
l 1 '
czn fj.
tego W

naJ°5e
ozy’ »* ■sze B -
jaWOJ.
U f* *

enem przez Cesarza Franciszka Józefa
clr

s*e nadzie
Podczas przyjęCia delegacyj. Cesarz opiera
czn i, ^'eJe pokojowe wyraźnie na serde- 
dzj^- s*'0SUukach z Niemcami i Rossyą tu- 
m i P rzyjacielskich stosunkach z inne-

koBttiJ1
b-

fP i
g}0'

. Państwami. To otwarte, i z uwagi na 
mieisce, z którego zostało wygłoszone, nie- 
oaiuszalne przedstawienie stanowiska Aus- 
ryo-Węgier w obec zagranicy, jest aż nad- 
0 ^ystarczającem do uspokojenia wszystkich 
•Jcb, którzy'upatrują albo podsuwają wojo- 
p,n.lcze znaczenie faktowi, iż rząd austrya- 
,lu z%da od delegacyj przyznania wyższej 
"Toty na cele wojskowe. Cesarz podniósł 

. êj mierze, że chodzi tu tylko o zabez- 
cl?CZenie monarchii i o bezwarunkową o- 

lr°a? jej interesów."
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H iszp an ia . Między Anglią a rzą ­
dem króla Alfonsa przyszło do zatargu. Po- 
litica donosi o tem co n astęp u je : „Łódź
działowa angielska , stacyonowana w Gi­
braltarze zabrała celnikom hiszpańskim 
barkę „Federal", naładowaną kontrabandą 
tytoniu i innemi towarami. Jeden strażnik 
cłowy zabity został strzałem  karabinowym, 
a barka wraz z innymi strażnikami zawle­
czoną została do G ibraltaru, gdzie ją  uwol­
niono. Hiszpańska władza m orska protesto­
wała żywo przeciw temu postępowaniu, a 
rząd hiszpański wniesie z powodu tego 
nadużycia władcy reklamacyę w Londynie."

Wypadek, o którym pisze Politicu zdarzył 
się 21. b. m. Posłuchajmy jak  go przedsta­
wiają źródła angielskie: „Od niejakiego
czasu rozwijali Hiszpanie wielką czynność 
w przeszkadzaniu przem ytnictw u, i często 
zatrzymywali niesłusznie zwykłe okręty han­
dlowe. Nagle nadeszła do G ibraltaru wia­
domość, że hiszpański okręt pilnujący wy­
brzeży, wlecze za sobą na wodach angiel­
skich statek francusk i, zaczerń wysłano 
uzbrojoną łódź parową angielskiego statku 
kanonierskiego Express dla ścigania tego 
okrętu. Łódź spotkała oba okręty a prze­
konawszy się, że znajdowały się w obrębie 
jurysdykcyi angielskiej , zajęła obadwa. 
Okręt hiszpański sprzeciwiał się przyare- 
sztow aniu, i pomimo kilkakrotnych upo­
mnień dowodzącego oficera angielskiego usi­
łował przeciąć linę, na której był wleczony. 
Jeden z Hiszpanów został przez ludzi z za­
łogi łodzi przypadkowo zastrzelony, a zwło­
ki jego zostały wczoraj wieczór wysłane 
do Algesiras. Rzecz cała jest obecnie przed­
miotem dochodzenia."

Armia rządowa gen. Quesady w sile 
15 — 20.000 ludzi skoncentrowaną jest pod 
Pampeloną, zkąd zamierza wtargnąć do Na­
warry. Naprzeciw niej pod Ecbauri, o trzy 
mile od Pampelony na gościńcu prowadzą­
cym do E stelli stoi gros Karlistów pod do­
wództwem samego Dou Carlosa. Zdaje się, 
że terni dniami przyjdzie tam  do starcia.

— Saballs wystosował 14. b. m. list 
do gen. M artineza Cam pos, w którym do­
maga się uwolnienia biskupa z Seu de Ur- 
gel grożąc, że w przeciwnym razie nie wy­
da z niewoli ani jednego jeńca. Dalej do­
maga się Saballs, aby generał Lizarraga ze 
wszystkimi swymi oficerami umieszczony 
został na najbliższej liście jeńców przezna­
czonych do wymiany. Protestuje wreszcie 
przeciw deportacyi 1000 Karlistów na wy­
spę Kubę, gdyż wykracza to przeciw tra ­
ktatowi zawartemu w swoim czasie między 
geu. Azcarragą i Don Ixelles.

T u r e y a .  Memory ab powstańców lier- 
cegowińshich wręczony w Metkowicach kon­
sulom pacyfikacyjnym, tak  brzmi w dosło­
wnym przekładzie:

„Prześwietne poselstwo europejskie! 
Cztery wieki już jęczą w niedoli i ucisku 
b ied n i, ubolewania godni rajasowie, chrze-

broń aby wreszcie w XIX. oświeconem ; 
stuleciu pokazać cywilizowanej Europie, że ! 
hańbą dla niej i grzechem je s t pozwalać, 
aby barbarzyństwo tureckie nieszczęśliwą 
słowiańską ludność Hercegowiny przygniata­
ło i utrzymywało w ciemnocie. P anow ie! 
Słyszeliśmy, że jesteście wysłani przez mo­
narchów dla zbadania naszej nędzy i przy­
czyn, dla których za broń chwyciliśmy. Do­
brze więc, oto są jasne i prawdziwe przy­
czyny :

1. Zacznijmy od agów. Nieszczęśliwy 
zagrodnik, który od agi bierze kawałek 
gruntu w dzierżawę, musi go uprawiać i od­
dawać adze nie mniej jak połowę plonu. Gdy 
zaś aga przychodzi do chłopa w odwiedzi­
ny, co się zdarza trzy albo cztery razy do 
roku,  to przyprowadza ze sobą swoich lu ­
dzi , a chłop jest zmuszonym utrzymywać 
ag§i jego ludzi i konie, inaczej bowiem cze­
kają go baty i więzienie.

2 . W  państwie tureckiem oddaje się 
dziesięcina w dzierżawę ; lecz dzierżawcy w 
porozumieniu z władzami zbierają dziesięć 
razy tyle, ile się należy, a ty  rajasie, płać 
i oddawaj a potem wolno ci użalać się.

3. Prócz tego musi nieszczęśliwy rajas 
płacić podatek, haracz , pezulę i askarię.

4. Liczenie bydła odbywa się od nie­
pamiętnych czasów w sposób fatalny. Tur- 
cy liczą j e ; swoich współwierców pomijają 
ale za to biednemu chrześcijaninowi, jeżeli 
ma 10 sztuk byd ła , liczą 30, aby swemu 
adze zapłacił całą należytość, za paszę i o- 
brok. Przed kim ma się chrześcijanin po­
skarżyć? Przed A lim L. Kto je s t sędzia ie- 
go ? A li!

5. Jeżeli chrześcijanin pozwany zosta­
nie przez Turka przed sąd, albo jeżeli po­
zwie Turka, przepada ze swojem prawem 
jeżeli nie ma za sobą dwóch świadków Tur­
ków, a nadto wtrącają go jeszcze do wię­
zienia.

6 . Turcy uprowadzają gwałtem nasze 
córki i żouy i zmuszają je  do przechodzenia 
na islam

7. Jeżeli chrześcijanin wystąpi jako 
świadek przeciw Turkowi, nie dożyje niebo­
rak trzech dni.

8 . Turcy jawnie bezczeszczą i zniewa­
żają naszych duchownych, nasze kościoły 
dzwony i obrazy świętych.

9.̂  Płacimy sułtanowi podatek i pono­
simy różne uciążliwe obowiązki, nie o trzy­
mujemy jednak żadnej oświaty, nie mamy 
szkół, a ktoby zażądał czegoś podobnego, 
zostałby zaraz zamkniętym i przepłaciłby 
głową swą śmiałość.

10. Gdy jes t jak a  robota na gościń­
cach sułtana, wychodzi rajas na pięć, 
sześć dni z domu, a pracuje ośm dni bez 
cbleba i zapłaty, podczas gdy Turcy są 
wolui.

U . Gdy potrzeba koni dla odstawie- 
nia prowiantu dla wojsk tureckich, poja­
wiają się we wsi zaptije (tureccy żan- 
d a im i), każą się utrzymywać chłopom, 
a na drugi dzień zabierają konie i ludzi 
na 15—20 dni drogi bez utrzym ania i za­
płaty.

12. Jakże możemy uzyskać sprawie­
dliwość u sądów tureckich, kiedy one są 
złożone z pewnej liczby dzikich Turków a 
tylko dwóch chrześoian, którzy pod naci­
skiem^ nawet dekret śmierci na uczciwego 
chrześcijanina podpisać muszą,

13. Jeżeli jak i biedny chrześcijanin 
wezwany zostanie do roboty albo innej 
jakiej powinności z koniem i usprawiedliwia 
się przeszkodą albo chorobą w domu, zja­
wia się zaraz zaptije, który go bije, a czę­
sto śmiertelnie kaleczy.

14. Jeżeli jak i Turek wniesie skargę 
przed sąd , zaraz mu ją  rozstrzygają; gdy 
zaś uczyni to chrześci|auin, może czekać do 
skończenia świata, albo musi przekupić 
urzędnika sumą, dziesięć razy większą, niż 
jego pretensya.

15. Bezpieczeństwa w Turcyi nie ma.
16. Gdy aga przyjdzie w dom, pierw­

szą jego czynnością je s t  bluźnić krzyżowi, 
świętym, kościołowi i t. d.

17. W niegodziwości nie zna Turek 
miary. Semail aga Szaricz, który zasiada w 
trybunale Stolackim zmusił przemocą nie­
szczęśliwych rajasów do osuszenia mu ba 
gna w Kuzat i tak tę rzecz przedstawił, 
jak  gdyby naród pracował przy gościńcu 
su łtan a , a za to wszystko nie zapłacił ani 
szeląga. Tak jednak nie on sam tylko czyni 
tak czyni każdy Turek.

18. Uczciwości niemasz zgoła w rzą­
dzie tureckim, gdyż urzędnicy jego mają 
m ałą tylko pensyę i są zmuszeni popełniać 
wszelkie nadużycia i gwałty.

29. Turkom bardzo łatwo skazywać 
chrześcijan niesprawiedliwie ; proces bowiem 
prowadzi się w języku tureckim, którego 
rajas nie rozumie, robią więc co im się 
podoba.

20 . Pod Varda Glawica i Glawica 
Kozarica należał do chłopów, m oczar; oni

Grebo, Agi bey Basanic, Memie Aga Ciber 
i Mehemed Uskowicz wpadli i przywła­
szczyli sobie ten moczar w rozmiarze 1000 
sążni.

Wysocy i szanowni Panow ie! Europa 
dziś się zmieniła i strąciła z tronów wielu 
szlachetnych, chrześcijańskich cesarzy, kró­
lów i książąt i wy dziś, w wieku oświaty, 
zawsze jeszcze tyle sobie cenicie tureckiego 
barbarzyńcę! Wysocy i szanowni Panowie! 
Pod batogiem tureckim dłużej żyć nie m o­
żemy. Jeżeli nie chcecie nam  pomódz, nie 
możecie nas także zmuszać, abyśmy wrócili 
do niewoli. My jesteśmy ludzie a nie by­
dło. Obietnicom tureckim nie dajemy żadnej 
wiary a wstawienie się w asze , jak  się o 
tem przekonaliśmy, nic u Turków nie zna­
czy. Chcemy wolności, prawdziwej, zupełnej 
wolności. Żywcem nie wpadniemy w ręce 
tureckie.

Metkowice, 12. W rześnia 1875."

KRONI KA.
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— Posiedzenie Rady miejskiej
odbędzie się we Czwartek dnia 30. Września 
b. r. o godz. 6. wieczorem w sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym: 1. Wybór 2 członków 
do komitetu zakładu sierót. 2. Wniosek w zglę­
dem sprawienia 5 pomp żelaznych. Sprawozd. 
p. radny Gostkowski. 3. Wnioski w sprawie na­
dania stypendyum z miejskiej fundacyi stypen- 
dyjnej dla sierót chłopców. Sprawozd. radny 
ks. kan. Zabłocki. 4. Prośby pp. Bascha i Rat- 
tingera o udzielenie prawa obywatelstwa miasta 
Lwowa, tudzież p. Filewicza o stałe przyjęcie 
do gminy tutejszej. Spraw. pp. radni Rybowski i 
dr. Pepłowski.

— W  teatrze w Środę d. 29. b. m. 
po raz pierwszy Girofle Girofla, opera komi­
czna w 3. aktach, z muzyką Lecoeq’a kompo­
zytora Angot. —  Do opery tej dyrekeya spro­
wadziła kostiumy z Wiednia, a nową dekoracyę 
wymalował p. Dill, dekorator.

* Okropny wypadek. Wczoraj po 
południu przejechał na ulicy Zielonej parobek 
Józef N. jadąc z cegłami dwuletnią córeczkę 
szynkarza Meohla Frostiga, pod 1. 53 przy 
ulicy Zielonej zamieszkałego. Koła przeszły 
przez szyję dziecięcia, tak iż na miejscu życie 
zakończyło. Zarządzono śledztwo za woźnicą, 
który opuścił wóz i uciekł po wypadku.

(X.) Omach akademii tecliniczuej 
we Lwowie wznosi się już prawie w całej swej 
objętości pod dach. Na prawem skrzydle jest 
już ustawiony stolec dachowy a w tygodniu bie­
żącym ustawiony zostanie także i od strony 
laboratoryum. Dotychczas nie jest jeszcze wy­
kończoną główna fasada od ulicy Nowego Świata, 
w której mieścić się będzie olbrzymia sala, tu­
dzież wieża przeznaczona dla obserwatoryum, 
położona w podwórzu głównego gmachu. Przy­
czyną powolniejszej budowy tych części skła­
dowych gmachu głównego zdaje się być brak 
zdolnych kamieniarzy do obrabiania ogromnych 
kamieni przeznaczonych na kolumny jakoteż 
cokołów pod fundamenta wieży. Jeżeli pogoda 
dopisze, można się spodziewać, że cały gmach 
stanie pod dachem jeszcze w roku bieżącym.

(X.) Główny dworzec kolei Karola 
Ludwika we Lwowie uległ w tym roku bardzo 
znacznym przekształceniom. Przedewszystkiem  
przebudowano peron. Na żelaznej konstrukcyi 
wznosi się obecnie dach kryty materyałem o- 
gniotrwałym, w którym jest pełno otworów, za 
pomocą których cała przestrzeń jest należycie 
oświetloną. Obok peronu były dotychczas po­
dwórza zamknięte (LichthOfe) zabierające bardzo 
wiele miejsca całkiem niepotrzebnie. Podwórza 
te przekształcono na sale dla publiczności. 
W tym roku przekształcono jedno takie po­
dwórze na salę dla pierwszej klasy. Obok niej 
urządzono wspaniały apartament. Obok sali I. 
klasy urządzono dwie sale dla drugiej klasy 
tudzież salę jadalną dla publiczności, która ma 
komunikacyę z dotychczasową salą jadalną, 
przeznaczoną obecnie wyłącznie dla urzędników 
kolejowych. Wentylacya jest dobrze przeprowa­
dzoną. Dotychczasowe sale dla publiczności I. 
i II. kl. użyte zostanąna bióra. W  przyszłym roku 
urządzone będą dwie sale dla klasy trzeciej 
a prócz tego wybudowany zostanie na lewem 
skrzydle gmachu głównego osobny budynek dla 
inspekcyi, na lewem zaś budynek dla poczty. 
W ogrodzie po lewej stronie gmachu głównego 
stanąć ma w przyszłym roku szkoła ludowa. 
Najważniejszem ulepszeniem dokonanem w tym  
roku jest oświetlenie gazem całego gmachu 
głównego i peronu.

(X) Forsowna jazda konna. Na pro- 
pozycyę stowarzyszenia jeździeckiego wyruszył 
znany z wyścigów konnych na torze lwowskim 
porucznik 11. pułku ułanów p. F . H e r b  kon­
no ze Lwowa we Czwartek d. 23. b. m. z ra­
na. W tym dniu ujechał on 16 mil, przejechał 
bowiem przez Grodek, Sądową Wisznię, Ja­
worów, Hruszów i wieczorem stanął w Niemi- 
rowie, gdzie przenocował. Na drugi dzień, w 
Piątek d. 24. b. m. wyruszył z Niemirowa przez 
Siedliska, Rawę Ruską, Wielkie Mosty, Żółkiew, 
i stanął wieczorem w Kamionce Strumiłowej, 
gdzie znowu wypoczął. W  Sobotę d. 25. b. m.



wyjechał z Kamionki i przejechawszy przez 
Toporów, Sokołówkę i Brody stanął na noc w 
Złoczowie, zkąd wyjechał w Niedzielę d. 26go 
b. m. z rana i przez Gliniany dostał się po 
południu tego samego dnia o godzinie w pół 
do 4. do Lwowa. P. Herb dokazał istotnie rze­
czy nadzwyczajnej, albowiem na j e d n y m  x 
t y m  s a m y m  k o n i u  zrobił w przeciągu 
niespełna czterech po sobie następujących dniach 
przeszło 60 mil. W annałach sportu jest to 
pierwszy podobny wypadek. Przybycia p Herba 
do Lwowa oczekiwała osobna komisya. Stwier­
dziła o n a , że tak jeździec jakoteż koń jego, 
pełnoletni siwosz, pochodzenia orjentalnego , z 
stadniny p. Stanisława Obertyńskiego, nie doznał 
żadnego szwanku w skutek tak forsownej jazdy. 
P. Herb otrzymał premię t. j. puhar srebrny i 
160 złr.

—  D jrekcya główna »Towarzystwa 
Pomocy Naukowej« we Lwowie nadała na po­
siedzeniu odbytem dnia 27. b. m. 20 uczniom 
stypendya roczne, a 5 uczniom udzieliła jedno­
razowej zapomogi. Stypendya w rocznej kwocie 
30 złr. w. a. otrzymali: 1. Nowicki Leon, uczeń 
H. klasy gimnazyalnej ; 2. Kos Jan , ucz. YI. 
kl. gim n.; 3. Kos Jędrzej, uczeń V. kl. g im n.; 
4. Bauer Józef, ucz. I. kl. gimn. ; 5. Lisiewicz 
Zygmunt, ucz. II. kl. gimn ; 6. Żydowski Stefan, 
ucz. YI. kl. gimn. ; 7. Branich Franc , u. I kl. 
gim n.; 8. Leeg Leonard, u. I. kl. gim n., 9.
Leeg Edward, u. I. kl. g im .; 10. Kasaraba Ro­
man, u. I. kl. gim ; 11. Leszega, u. przygoto­
wawczej klasy w semin, m ęsk.; 12. Bartmann 
Paweł, u. HI. kl. gim.

Stypendya w rocznej kwocie 40  złr. w.a 
otrzymali: 1. Hladisch Ignacy uczeń VII. kl. 
gimn.; 2. Gołębiowski Maryan, ucz. III. kl. g.
з . Litwin Józef, u. YI. kl. gimn.; 4. Sonder 
mayer Roman, u. Y. kl. gimn.; 5. Wolter Wł.
и. Y. kl. g im .; 6. Komarzyński S te f., u. VII, 
kl. gim .; 7. Fedorowicz Hip., u. IV. kl. gimn 
8. Wojnarowicz Antoni, u. IY. kl. gimn.

Jednorazową zapomogę otrzymali: 1. Si­
tarz Ant,, u. H. kl. gim. 20 złr. w. a ; 2. Woj- 
narowićz Ant. 10 zł.; 3. Kabarowski Mieczy­
sław, u. IV. kl. szkoły ludów. 10 zł.; 4. Le 
szega 10 zł.; 5. Chomińska E m ilia , uczen­
nica YI. klasy szkoły żeńskiej w Przemyślu, 
20 złr. wa.

Zabójstwo. Dnia 20. b. m. znale­
ziono w Sm arzowie, w powiecie Brodzkim 
zwłoki tamtejszego gospodarza Iwana Mikołaje 
wicza, z głową mocno poranioną na polu w od 
ległości 150 kroków od jego chaty. Zwłoki były 
w pełnem ubraniu i płachtą przykryte, obok 
nich zaś leżało polano krwią zbroczone 
kilka główek kapusty. Poszlakowane o zabicie 
Mikołajewicza indywiduum zostało uwięzione.

*** W ybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej Nowo - Sądeckiej z 
grupy większych posiadłości odbył się w No­
wym Sączu. Wybrany został p. Gustaw Romer 
właściciel dóbr Lipia.

*** Samobójstwo. Wdowa Marya Cha- 
azczowstca z Jaworowa, w powiecie Turczańskim, 
staruszka 74-letnia w przystępie obłędu umy­
słowego obwiesiła się d. 22. b. m.

*** Nagłą Śmiercią zginął d. 14. b.m. 
włościanin Dmytro Bandurak z Pniowa, w po­
wiecie Nadwórniańskim. Wyszedł był w celu 
koszenia trawy na odległą łąkę, w górach po­
łożoną, i tam w cztery dni później znaleziono 
go bez życia leżącego w trawie. Cierpiąc od 
dłuższego czasu na chorobę piersiową uległ 
mocnemu przeziębieniu się na łące.

W Gorlicach d. 22 . b. m. wpadł kogut 
do studni starozakonnego Wolfa Riegera, a cze­
ladnik piekarski Wojciech Gorgul spuścił się 
tam ażeby go wydobyć. Wyciągniony ze studni 
Gorgula stojąc na krawędzi stracił równowagę 
i wpadł do studni, zkąd mimo natychmiastowej 
pomocy wydobyty został bez życia. Śledztwo 
karne jest w toku.

— Wydział Towarzystwa tatrzań­
skiego na posiedzeniu dnia 16. b. m. posta­
nowił wybudować w przyszłym roku jedno schro­
nisko z granitu w dolinie Pięciu Stawów (przy 
Wielkim Stawie, 5 .400 stóp u. p. m. według po­
miarów Korzistki), a drugie z drzewa w doli­
nie Roztoki, następnie poprawić w kilku miej­
scach drogi i zrobić nowe ścieżki około Za­
wratu, w dolinie Buczynowej, wreszcie uczynić 
dalsze ulepszenia tak w schronisku przy Mor- 
skiem Oku jak na drodze tam prowadzącej*. 
Ze względu na wzrastającą z każdym rokiem 
liczbę gości w Zakopanem, przybywających z róż­
nych stron Polski jakoteż z zagranicy (w b.r. 
bawiło w Zakopanem około 500 osób), również 
ze względu, że na rok przyszły prawdopodobnie 
założonym będzie nowy zakład wodolecznicy w 
Zakopanem za staraniem p. Eichborna, uchwa­
lił Wydział udać się w swoim czasie do sejmu 
z prośbą, aby droga wiodąca z Nowego-Targu 
do Zakopanego uznaną była za drogę krajową, 
niemniej dołożyć wszelkich starań u władz rzą­
dowych, aby przynajmniej na czas pory letniej 
zaprowadzono w Zakopanem stacyę telegrafu. 
Nadto uchwalił Wydział, aby na cześć zasłużo­
nych alpinistów polskich Stanisława Staszica, 
Seweryna Goszczyńskiego i prof. Maksymiliana 
Nowickiego nadać trzem schroniskom, jakie o- 
becnie Towarzystwo posiada, ich nazwy a mia­
nowicie : Schronisko Staszica (przy Morskiem
Oku), Goszczyńskiego (w dolinie Kościeliskiej) 
i Nowickiego (na Równicy Niżnej pod Krzyż-

nem). Dla skuteczniejszej ochrony zwierząt al 
pejskich, kozicy i świstaka, postanowił Wydział 
na wniosek p. Miildnera udać się do sejmu wę­
gierskiego o wyjednanie dla Węgier podobnej 
ustawy, jaka u nas dzięki sejmowi galicyjskie­
mu istnieje, t. j. iż łowienie tych zwierząt pod 
surową karą jest zabronione. Również przyję 
tym został wniosek względem założenia w Za­
kopanem biblioteki turystycznej i beletrystycz 
nej i pomnożenia istniejącej już w Krakowie, 
treści wyłącznie turystycznej. Z powodu szczu­
płych funduszów Towarzystwa wyznaczono na 
ten cel skromną tylko kwotę, w nadziei, że się 
znajdą w kraju szlachetni ofiarodawcy, którzy 
usiłowania Wydziału w tym kierunku poprzeć 
zechcą. Wreszcie mianował Wydział delegatami 
Towarzystwa Dr. Teofila Kaczorowskiego, radcę 
zdrowia w Poznaniu , i p. Marcina Gajczaka, 
notaryusza w Andrychowie.

— Myśliwi algierscy w czasie od 
roku 1867 do 1873 ubili ogółem 6.193 zwie­
rząt, w tej liczbie 83 lwów, 248 panter, 283  
hyen i 5 .579 szakali. Prawie wszystkie lwy u- 
bito w prowincyi Konstantynie.

— Sławny zbiór monet greckich i 
azyatyckich byłego posła austryackiego w Kon­
stantynopolu bra Prokesch-Osten, zawierający
11.000 po wielkiej części rzadkich i cennych 
okazów, nabyty został przez rząd pruski dla 
berlińskiego muzeum numizmatycznego za sumę
320.000 mark.

— Orkan i powódź; w Texas. Z In- 
dianoli nadeszły następujące wiadomości: Burza 
zaczęła szaleć dnia 15. b. m., a następnego je 
szcze się wzmogła. Morze na 6 stóp zalało 
całe miasto. Dnia 17. b. m. orkan, który miał 
dotąd kieruuek wschodni, zmienił się na półno­
cno-zachodni i fale z straszliwą siłą szarpać 
zaczęły budynki, które częścią runęły, częścią 
zostały wymulone i uniesione. W nocy orkan 
ustał, a następnego dnia można było dopiero 
widzieć całe zniszczenie jakie zrządził w nie- 
szczęśliwem mieście. Dawnych ulic nawet po­
znać teraz nie m ożna; cały obszar pokryty 
rumami i trupami. Pod gruzami domów znale 
ziono wiele żyjących jeszcze mieszkańców; zgi­
nęło do 200 ludzi. Wszystkie kościoły zostały 
zburzone, z magazynów kupieckich tylko 5 oca­
lało. Majtkowie w przystani potonęli co do je ­
dnego. I miasto Saluria uległo podobnemu lo­
sowi. Wybrzeże morskie na przestrzeni 20 mil 
pokryte jest trupami. Wiele osad pomniejszych 
wymuliło morze ze szczętem. Z Nowego Orleanu 
wysłano żywność i suknie dla dotkniętych 
klęską.

—  Oryginalny portret dziewicy 
Orleańskiej zdjęty z natury przez malarza 
szkockiego Panera, znaleziono niedawno w Pa­
ryżu. Przed kilku laty amator obrazów w Or­
leanie niejaki Oure nabył ten portret w liczbie 
wielu innych i nie zwróciwszy nań uwagi umie­
ścił na strychu. Niedawno obraz ten wpadł w 
ręce znawcy, który kazał go odczyścić i do­
piero teraz zwrócono uwagę na jego historyczne 
znaczenie.

x zapro-i

—  W  dzień św. Wacława, króla pa­
trona i  obrońcy ziem czeskich, we Wtorek 28. 
b. m. odprawionem zostanie jak rok rocznie 
solenne nabożeiistwo w kościele 0 0 .  Domini­
kanów o godzinie 9 przed południem, podczas 
którego wykonaną będzie przy współudziale 
pierwszorzędnych sił muzycznych naszego grodu 
G rand Missa do F. dur komp. Fr. Schuberta, 
na Graduale AU Solo komp. Panserona, a pod­
czas Ofertoryum Solo Tercet komp. Progólskiego. 
Wieczór zaś urządza Beseda czeska w sali na 
Wysokim Zamku dla swoich członków 
szonych gości zabawę towarzyską.

— W nowym teatrze poznańskim  
rozpocząć się miały przedstawienia ostatniej 
Soboty komedyą Fredry Zemsta.

— Prezydent miasta Warszawy
generał porucznik Witkowski, jak się dowiadu­
jemy z dzienników warszawskich, w tych dniach 
stanowczo opuścił Warszawę otrzymawszy inn* 
przeznaczenie służbowe.

— Śniegi dnia 24. b. m. spadły także 
w niektói-ych okolicach Czech.

— Adwokat dr. Lenz w Wiedniu 
przed kilkoma dniami odebrał sobie życie z po­
wodu nieszczęśliwych stosunków rodzinnych.

— Pożar cyrku. W Berlinie zeszłej 
środy około godziny 10 wieczór zgorzał do 
szczętu cyrk przy Pionierstrasse. Podczas po­
żaru pospólstwo tak dokazywało, że polieya 
użyć musiała pałaszy, by utrzymać porządek i 
wywalczyć przystęp dla straży ogniowej.

— W  Marienbadzie zgorzał w ze­
szłym tygodniu wielki gmach kasynowy, przed 
trzema laty dopiero wybudowany. Całe koszto­
wne urządzenie budynku, meble, zwierciadła, 
kobierce, fortepiany i t. p. stały się pastwą 
płomieni. Pożar wzniecał wielkie obawy, ponie­
waż gmach kasynowy położony był pod lasem, 
który łatwo mógł się także zapalić. Szkoda wy­
nosi 250.000 złr.

— IV zwierzyńcu londyńskim wy­
rwał się był, niedawno z klatki niedźwiedź. 
Popłoch powstał ogromny, zaczęto uciekać na 
wszystkie strony. Uspokojono się dopiero wtedy 
gdy zwierz zaczął zajadać owoce i warzywa 
ze straganów jakiejś biednej przekupki. Bez 
trudności też ujęto go i zaprowadzono znów 
dg klatki,

—  D l a  c i e r p ią c y c h  n a  m ig r e n ę ,
których liczba niestety prawie ciągle wzrasta 
w naszej generacyi, podajemy następujący ar­
tykuł dra Wallona, ogłoszony w dzienniku L a  
Science pour tous, w nadziei, że zawarte w nim 
uwagi i rady w zastosowaniu może istotnie o- 
każą się skutecznemi u tych , którzy ulegają 
owej uporczywej chorobie. Dr. Wallon pisze: 
>Mało mamy chorób tak częstych, a lubo n ie­
zbyt niebezpiecznych, tak jednak męczących jak 
migrena. Niszczy najzdrowszą organizacyę, czyni 
chorego niezdolnym do żadnej roboty, do ża­
dnego zajęcia, a gdy pi’zechodzi w stan chroni­
czny, co bardzo często się zdarza, to położenie 
chorego staje się rzeczywiście godnem polito­
wania. Sprawia cierpienia tak wielkie, iż trze­
ba ich doświadczyć, aby mieć o nich pojęcie; 
zdaje się, że głowa chce pęknąć, całe ciało 
wstrząśnięte i często bywają womity powiększa­
jące jeszcze boleści. Jeśli pochodzenie migreny 
nie jest zupełnie znanem, to jednakże widocz 
nym jest rodzaj tej choroby. Wszyscy a przy­
najmniej prawie wszyscy autorowie zgadzają się 
na to, że migrena jest prawdziwą newralgją, 
atakującą nerwy głowy. Jeżeli poprzestaliśmy 
tylko na określeniu migreny, to nie dlatego, 
aby pocieszyło to nieszczęśliwych pacyentów  
dręczonych tą chorobą, nie jest to bowiem ce­
lem niniejszego artykułu. Na szczęście możemy 
poradzić im coś lepszego, kuracyę która naj­
częściej usuwa dolegliwości w przeciągu, kilku 
minut, dowodząc przytem , że choroba ta jest 
prawdziwą newralgją. Nie wyliczymy tu mnó­
stwa środków używanych przeciwko migrenie, 
które nie mając racyi b ytu , pi’ędko poszły w 
zapomnienie. Leczenie tej choroby nie było na­
leżycie badane i racyonalnie obmyślane. Przy 
jąwszy w zasadzie , że migrena jest rzeczywi 
stą newralgią, należało sprawdzić, czy najrze 
czywistsze z wiadomych środków przeciw ne 
wralgii będą zbawienne przeciw migrenie 
sprawdziliśmy te środki i  próba nam się udała. 
Wiedząc z praktyki, że terpentyna we wszyst 
kich preparatach jest doskonałym środkiem 
przeciw newralgji, gdziekolwiekby się okazata. 
zastosowaliśmy i tu kuracyę za pomocą terpen 
tyny. Przyznać wprawdzie musimy, że nie wszy 
stkie rezultaty kuracyi były pomyślne (któreż 
bo zresztą lekarstwo skutkuje zawsze pomyślnie?) 
niemnej jednak, szczęśliwe rezultaty przeszły 
nasze oczekiwania. Najprzód powiemy, że po­
nieważ terpentyna nie może być używaną pod 
postacią tynktury i syropu, w skutek nieznoś 
nego smaku, przeto dawaliśmy ją  jako pigułki, 
Maleńkie okrągłe p erełk i, galaretowe kapsule, 
wielkości pigułek, zawierają pod cienką prze 
zroczystą powłoką cztery do pięciu kropel esen 
cyi. Wynalezione przez Clertan’a, oddają one 
rzec można, rzeczywistą przysługę chorym, u- 
możliwiając bez trudności połykanie tak nie­
smacznego lekarstwa. Z samego początku mi­
greny, należy zażyć dwie lub trzy kapsułki 
esencyi Dra Clertan’a, połykając je  prędko, jak 
pigułki, w łyżce wody, a migrena znika naj 
częściej w przeciągu 20 —30 minut. Powtarza 
my, że środek ten nie jest nieomylnym, ale na 
dziesięć wypadków udaje się 7 — 8 razy. Wy 
starcza to, aby proponować i radzić próbę tym, 
którzy podlegają tej wycieńczającej chorobie. 
Nie chcemy twierdzić, że zrobiliśmy wynalazek, 
ale ograniczamy się na pi’zekonaniu, że wpa­
dliśmy na szczęśliwą myśl, mogącą przynieść 
użytek wielu osbom cierpiącym.

dem na najdawniejsze pomniki sztuk pięknych 
w Polsce.

X  I ł l u s t r o w a n e  e d y c y c  najznako- 
mitszych utworów literatury polskiej mnozł 
się ciągle, dzięki warszawskiemu drzeworyt®' 
ctwu, które osiągnęło stopień tak wysoki, ze 
stanąć może niemal do rywahzacyi z zagranic^ 
Jak już donosiliśmy, znany artysta p. Adriolh 
wykonał do M arni Malczewskiego ośm illustrft' 
cyj, które ozdobią przedsięwzięte przez fu-®? 
Gebethnera i Wolffa wspaniałe wydanie poemat11. 
Utwór ten opiewający ponure losy Gertrud) 
Komorowskiej, a jak Siemieński domyśla się 
nowym tomie swych Portretów literackich, i l°sf  | 
samego Malczewskiego, ma być wydany śr°^‘ 
kami wyłącznie miejscowemi, by świadczył o 
naszych siłach nietylko artystycznych, lec z 1 
technicznych. Rysunki wykonane kredką i ®f ’ 
jące się reprodukować za pomocą fotograf1' 
podobnie jak rysunki do wspaniałego wy dani9 
Dzwonu Szyllera w oryginale niemieckim, znaj' 
dują się już w ręku wydawców. Pomimo i^u' 
strowanych edycyj Maryi w Petersburgu i P°” 
znaniu, będzie to na prawdę pierwsze w cde!a 
znaczeniu artystyczne jej wydanie. W szczegół 
się na tern miejscu nie zapuszczamy, natoffl'11̂  
z przyjemnością donieść pospieszamy, że P' 
Andriolli, po ukończeniu illustrowania MtPp' I 
przystępuje do takiejże pracy nad drugim P°‘ 
wszechnie znanym, choć w innym rodzaju |
rem artystycznym. Mówimy o KwestarZU  I?D.8
cego Chodźki, nieprzebranej skarbnicy DT

Notatki literacko-artystyczne.

X  .Profesor Roepell autor Historyi 
polskiej kontynuowanej obecnie przez prof. Caro, 
oddał w tych czasach swemu nakładcy w Gotha, 
nowe dzieło p. t. Folen um die Mitte des 
X V I I I  Jahrhunderts. Zawiera ono nie jednę 
rzecz nową, mianowicie w opisie lat: 1744, 
1752, 1762 i 1763. Przed kilkunastu laty, 
prof. Roepell wraz z profesorem filozofii Ilaa- 
sem i prof. Momsenem, w czasie pobytu ostat­
niego przy uniwersytecie w Wrocławiu, pilnie 
się zajmował kolacyonowaniem manuskryptów z 
drukami dzieł Kallimacha, i poszukiwaniem nie- 
drukowanych rękopismów tego męża stanu. 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Poznaniu, do­
wiedziawszy się o tern, ofiarowało wówczas 
prof. Roeplowi pomoc swoją do wydawnictwa 
dzieł Kallimacha; sprawa ta jednakże poszła w 
odwłokę, ponieważ ten uczony dotąd jeszcze 
pracy swojej nad wspomnionem wydawnictwem  
nie ukończył

X  Przekłady utworów polskich 
na obce języki. W ostatnim zeszycie naj­
więcej rozpowszechnionego w Pradze czeskiej 
pisma Dioadelni Ochotnik, znajduje się tłuma­
czenie komedyi lir. Władysława Koziebrodzkiego 
p. t. Pokusa, (po czesku, Pokuseni) tłómaczona 
przez J. Bitnera. Jestto już czwarta komedya 
tego autora, tłumaczona na język czeski; przed 
Pokusą ukazały s ię : Zawierucha, Balowe ręka­
wiczki i Po ślubie. W wydawnictwie tern są 
również tłómaczone komedye hr. Fredrów, ojca 
i syna, oraz Bałuckiego.

X  Nowe k s i ą ż k i .  P. Stefan Buszczyń- 
ski autor dzieła L ’ Europę en decadence, przy­
gotował do druku Ilistoryę polskiego malarstwa, 
studyum do dziejów ducha i oświaty, z poglą-

i stosunków z nadzwyczaj dramatycznej ch*^1 
przechodniej końca zeszłego i początku bie^  
cego stulecia. Wskrzeszenie ołówkiem tych p° 
staci niedawno zeszłych lub w najmłodsz/0. 
przedstawicielach jeszcze dogorywających % 
chwili, zaklęciem wyobraźni przywołanie Prze 
oczy widza owego dworu R adziw iłłowsk^0’ 
owych wypadków 1812 roku, i tyłu a tylu 10 
nych rzeczy, na które Chodźko własnemi jeszc00 
patrzał oczami — zadanie to zaiste g0^  
mistrzowskiego ołówka. Wydawnictwem ®a 
zająć firma Józefa Ungra, i podobno ch°a 
już tylko o przyzwolenie księgarni Zawadzki®^ 
w Wilnie, która jest właścicielką wszy^®  
dzieł Chodźki i właśnie teraz przygoto^^ |  
nową ich tanią edycyę. Ponieważ jedno z U 
dwojga wydań nie wchodzi bynajmniej W 
drugiemu, przeto sądzimy, iż z tej strony 
napotka się żadnej przeszkody, i przedsię 
cie za rok jaki stanie się faktem s 
Tymczasem p. Andriolli ma już napięte j eSZ',n, 
kolosalniejsze zadanie dla twórczej wy°hrft 
i biegłego ołowka: illustrowame Balladyny  . 
liusza Słowackiego (drukowanej w Warsza 
1859 r.). Zarzucaliśmy panu Andriollemu — P1 
Gazeta Warszawska  —  iż ze wszystkich 
tworów Słowackiego Balladyna  najmniejszą 
leca się jasnością — jest to, mówiąc słoz ^  
Kochanowskiego: «część kazania, część meP 
spolita, słuchaczom niepojęta, kaznodziei skry 

zatem nie cieszy się dotychczas, i ,̂ a 
by mogła się cieszyć zbyt wielką u 
wziętością. Znawcy lubują się i na wieki h1

ni®

u-

wać się nie przestaną rozsypanemi po niej pf® 
nościami obrązów i brylantowem wysłowi®® 
ale powszechność potrzebuje fabuły, obraz0

je®! 
<z } 

■zen*'uczuć dostępnych każdemu i każdego Pr 
kających chociażby tylko w uroczystych ^

polskim M aryi, Ęonrada Wallenroda, y , 
mała n. p. Grażyny. Artysta odpowiedzią 
te zarzuty, iż właśnie Balladyna Voiii6gp f  
uprzystępnienia, objaśnienia, a jedynenn f  a: 
tecznemi przypiskam i do utworu poety0 
mogą być tylko illusiracye. Trudno na® 
mawiać mu słuszności, — więc wygi 
dziemy niecierpliwie artystycznego ko®e 
do kreacyi Słowackiego,

o&"

‘Je

G O S P O D A R S T W O
Wystawa S ta n is ła w o w i

(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lw°t0' _
S t a n i s ł a w ó w ,  27. Wrześh1̂

(T) Dziś koniec wystawy. W ° 3̂ ja h ' 
dniach pogoda nie dopisyw ała, silny ó ^ 

deszczem a nawet i śniegiem cZT po' 
5iątek i Sobotę rano pobyt na w°lo0j zje ^  

wietrzu bardzo nieprzyjemnym; w prf^  
południe wypogadzało się c o k o ły  jaCu 
błoto, zwłaszcza przy niskiem położ0nlUJ^{f»' 
wystawowego, a następnie i zimno ^ cąj 
szały znaczną część publiczności, „j$<$) 
jeszcze w Stanisławowie łub przyby 0}ir 
dla zwidzenia wystawy. W Sobotę P ?^ rf^1 
dniu odbyło się rozdanie nagród, f6i '

dane był° P 'spis załączam  a  wieczorem 
staw ienie am atorskie wchodzące w P; 
uroczystości wystawowych. Dziś o< 
'osow anie fantów.

Oto lis ta  rozdanych nagród.

rog1sid

I. Z a  b y d ł o  r o g a t e.. jgj{i,
pp. Ignacy Zap  zył>r 
W ładysław  n

Skład komisyi:
Marceli G ołębski, 
sławski.

M e d a l  s r e b r n y  
1) Włodzimierz hr. _ 

k i z Zarzecza za troskliwe pr0^
D s i e d n ^ i



“Howu bydła holenderskiego zarodowego, 
“Oznaczającego się pięknemi formami i m ie­
rnością.

r_ 2) A k c y j n a  fabryka wyrobu cukru 
p Humaczu za hodowlę bydła zarodowego 
bu!f SZV5raJcarsli iej, zalecającego się okazałą 

nową, wyrównaniem kształtów i starannem  
utrzymauiem
r 1 ^a hób baron R o m a s z k a n  z IIo-
p za użyteczny chów bydła rasy 
Pasu  ̂ wysoko cenionej do pracy i o-

 ̂ 0) S z k o ł a  w i e j s k i e g o  g o s p o -
WtK'S  ̂w a w Dublanach za właściwy 

°r rasy Algauerskiej i umiejętne pro- 
n*e obory zarodowej w obranym kie-

M e d a l  b r o n z o w y .
2 » 5) Pan Stanisław P o l a n o w s k i  
ku tSU'°Wa- za stosowne obranie kierun- 

rzyż°wania rasy holenderskiej z Schor- 
Vg^aailli w celu wytworzenia bydła opaso-

ten ^ an- ^ r - Dz i e c i  u s z y c k i  ze Sta-
jow° ° ^ zca za krzyżowanie bydła kra-
ra 2 rasą Miirzthal i za hodowlę czystej j

y Miirzthal.
tą v ^  P- Leon G r o t o w s k i  z Jaćmierza 
Czai ° ^  hydła rasy berneńskiej, odzua- j

Jącego się o k a z ją  j dobrą budową. 
śuj0 ) P- Rudolf R e i z e n s t e i n  z Trze- 

AVa za staranną hodowlę bydła.
J), P. Stanisław hr. Dunin B o r - j  

^uder k' Za staranna hodowlę bydła ho-

S u i ?  ,P- GrzeS° rz G ł u c h o w s k i  z Ka- 
krzyD za odpowiednio obrany kierunek 
&t>i°ąWania ras>’ podgórskiej z rasą ber-

II. O w e  e.
LdwinSllład komissyi pp. Adam ks. Sapieha, 
dyrou hr. Hohendorf, dr. Z. Rościszewski i 

0r Z. Strusiewicz.
M e d a l e  s r e b r n e  

z Ha P  ^anu Władysławowi Skrzyńskiemu 
Mni /  Za okazy baranów i matek cienko- 
d°yę s yck, odznaczających się normalną bu- 
obok ’ równaniem i szlachetnością wełny 
p ^ ^ t o ś c i  i dobrego zarostu, które to 

i ' awiadczą o umiejętnem kierownic- 
 ̂konsekwentnie prowadzonej hodowli. 

Owczarni zarodowej w Keltschan w

ta, p0̂ Wczarnia ta  jako zarodowa zasługuje 
jętQe et,.en' e za racyonalną hodowlę i uraie- 

OWn'ctwo w wytworzeniu rasy
z owiec krajowych i mieszaneów- 

=■- yn°sów, zapomocą rozpłodników rasy 
"kiej Cottswood. Okazy z Keltschan 

b^rM ^wie przedstawione odznaczają się 
W t°  ^°hrsł silną budową, wzrostem, zna- 
W  ? ^ agą, dochodzącą u barauów 1 
&ką , do 200 fantów. Owczarnia kielczań- 
Ploj “s,tarczyć może bardzo cennych roz- 
iow fow  (j0 ulepszenia hodowli owiec kra- 
ó̂\y , ; gdy stałość w przelewaniu przymio- 

J‘a9y na potomstwo przez doświad- 
skonstatowaną zostanie.

W ],  ̂ Lr. Romaszkanowi z Horodenki za
L stan  

b o s k ie j .
My ‘ ®^ranne prowadzenie hodowli owiec

a
Ul. T r z o d a  c h l e w n a .

. Luł kom isyi: pn. Zabielski.
1 Koman Bastgen.

A rtur

, Me da l  b r o n z o w y .  
ńIloroij ^ h o w i  br. R o m a s z k a n o w i  

M Qki, za px-osięta czystej rasy York-

^  ^ atiisławowi hr. Duninowi Borkow- 
°tksl)jrea Modą parę trzody chlewnej rasy

M. P .
L i s t  p o c h w a l n y .

’ tygm . Jaroszyńskiemu za bardzo
Wypasioną sztukę rasy krajowej.

K o n i e .
Skład kom isyi: pp. Juljusz br. Dzie­

duszycki, Józef Bal, Włodzimierz Nałęcz 
Morawski, Iguacy Puhała Cywiński.

P. Ignacy C y w i ń s k i ,  usuuął się od 
ubiegania się o nagrodę, jako sędzia działu 
koni.

B a r t ,  włościanin z Pobereża otrzymał 
nagrodę 5 dukatów za starauue wyhodowa­
nie dwu klaczek roboczych po koniach rzą­
dowych.

M e d a l  s r e b r n y .
P. Stanisław P i e ń o z y k o w s k i ,  wła­

ściciel Stryhauiec, zachów koni roboczych— 
pięciu klaczy po pół krwi ogierze.

M e d a l e  b r o n z o w e .
1) Władysław K u ł a k o w s k i ,  właści­

ciel Wołosowa za klacz 4-letuią pół krwi.
2) F. C i e l e c k i  za klacz wierzchową, 

gniadą.
L i s t y  p o c h w a l n e .

1) Stan. hr. D u n i n  B o r k o w s k i  wła­
ściciel Uhrynowa za zamiłowanie w hodowli 
koni.

2) Jakób br. R o m a s z k a n  właściciel 
Horodenki za ogiera 2 ‘/2 letniego, jako re­
produktora koni handlowych.

3) Stanisław C z a r n o s z y ń s k i  za 
klacz wierzchową siwą pochodzenia orjen- 
talnego.

(Dokończenie nastąpi.)

W i e d e ń ,  27. Września. (Tel. Gaz. 
L w .\ W skutek znacznego spędu, który 
wynosił 4 3 1 9  sztuk wołów, ceny spadły. 
Przypędzono: 1501  wołów g a l i c y j s k i c h ,  
2 8 3 0  węgierskich i 183  niemieckich. Pła­
cono od centnara: za woły galicyjskie (tu­
czone) 3 1 — 33 złr., za pastewne woły 
25 — 30  złr., za węgierskie woły tuczone 
3 1 — 331/2 złr., za pastewne 2 5 — 3 0  złr., 
za niemieckie woły do 33Va złr. 5 7 0  wo­
łów nie zdołano sprzedać. Geny spadły o 
1 złr.

TELEGRAM ! GAZET! LWOWSKIEJ,

Presse donosi, że Porta ani nie wy­
słała ultimatum  do Belgradu, ani też okól­
nika do m ocarstw , jak  to twierdzono na 
giełdzie i co spowodowało znaczną zniżkę 
w kursach. Serbia na nowo zaręczyła Por­
cie zachowanie najściślejszej neutralności i 
jak najsurowsze obostrzenie kordonu g ran i­
cznego. Położenie rzeczy nad granicą serb­
ską nie zupełnie usuwa obawy, a to z po­
wodu licznego nagromadzenia się tam ocho­
tników z jeduej strouy, a baszybożuków z 
drugiej strouy.

Fo ukończeniu ćwiczeń wojskowych w 
Vernou 27. Września, dali ucztę oficerowie 
francuscy dla zagranicznych oficerów. Gen. 
Lebrun wzniósł toast na cześć Mac-Mahona, 
minister wojuy Cissey podziękował oficerom 
zagranicznym za udział ich w ćwiczeniach 
wojska. Oficer przydzielony do poselstwa 
szwedzkiego jako dziekan, podziękował za 
podjęcie obcych oficerów i wyraził życzenia 
przychylne dla reorganizacyi armiii fran­
cuskiej.

Kongres katolicki we Florencyi został 
zamknięty dnia 27. Września. W yraził on 
uznanie swoje stowarzyszeniu Jezusowemu. 
Msgr. Nardi oświadczył, iż Irlandya dokona 
dzieła 0 ’Connela.

Pogłoska k rąży , iż b i s k u p  z S e u  
d e  U r g e l  uszedł z Alicante i dostał się 
na jakiś parowiec angielski.

W i e d e ń ,  27. Września. R e d a  
p a ń s t w a  zwołaną została na 19. Paź­
dziernika.

W i e d e ń ,  27 . Września. Dwudzie- 
stu-siedmiu członków delegacyi węgierskiej 
zwiedzało wczoraj po południu w towarzy­
stwie ministra wojny i generała Uchatiusa 
fabrykę dział bronzowo - stalowych w arse­
nale. Delegaci odeszli po dwugodzinnym 
pobycie z przekonaniem, że nowe działa 
ani materyałem ani konstrukcyą nie ustę­
pują działom z lanej stali a przewyższają 
je pod niejednym względem. Prób s t u la ­
nia nie robiono, bo nie ma jeszcze goto­
wych lawet. Próby te odbędą się dopiero 
za dni 10 lub 14.

W wydziale marynarskim delegacyj 
skończyła się ogólna dyskusya, jutro roz­
poczną . się rozprawy nad pojedyńczemi po- 
zycyami.

Szef sekcvjny w ministerstwie handlu 
K o l b e n s t e i n  e r  umarł wczoraj wieczór.

K o n s t a n t y n o p o l ,  2 8 . Wrze­
śnia Agence H avas-R euter  donosi: Dele­
gaci konsularni austryacki, niemiecki i wło­
ski przybyli w Piątek wieczór do Mostaru. 
Powstańcy żądają zawieszenia broni, a b y ! 
rozmaici naczelnicy band mogli się zgro-1
madzie i obradować nad punktami zażaleń 
i życzeń, które mają być przedłożone ko- 
misarzowi Wysokiej Porty. Główną trudno- j
ścią dla konsulów było wyszukanie band
powstańczych. Między bandami panuje za­
mieszanie; i nie podobna było znaleźć kon­
sulom między dowódcami kogoś, coby 
miał wpływ znaczniejszy na rokoszan. 
Powstańcy podzieleni są na małe bandy, 
których naczelnicy widocznie tylko ma/y
mają wpływ na potityczną stronę wypadków. 
Do rokowań z Serverem-baszą musiałaby 
więc każda banda wysyłać swego delegata. 
W razie przyzwolenia na zawieszenie broni 
zjechaliby się ci delegaci z Serwerem-baszą 
i z konsulami na jakimś punkcie granicy 
austryackiej lub czarnogórskiej 1 powstańcy 
przedłożyliby swe życzenia, które wydają 
się być umiarkowanemi. I tak żądają oni 
przypuszczania chrześcian jako świadków przed 
sądami, wyboru władzy policyjnej z pośród 
mieszkańców, ograniczenia stałych podatków 
do pewnej stopy procentowej i t. p. — 
domagają się jednak także, aby mocarstwa 
dały gwarancyę przeprowadzenia refom. 
Ponieważ to ostatnie żądanie nie da się 0- 
becnie spełnić, więc reprezentanci mocarstw 
północnych po naradzeniu się z reprezen­
tantami innych mocarstw na zgromadzeniu 
odbytem w poselstwie rossyjskiem uchwali­
li polecić swym konsulom, aby odbyli kon- 
ferencyę między sobą i z Serwerem - baszą i 
przedłożyli posłom praktyczny projekt po­
jednawczy. Gdy uchwałę tę zakomunikowa 
no innym posłom, oświadczył poseł francu­
ski, że ją akceptuje i że do tego kroku 
przyłączy się w obrębie najściślejszych gra­
nic nieinterwencyi. Posłowie Anglii i Włoch 
oświadczyli przeciwnie, że uważają misyę 
konsularną za skończoną, że jednak donio 
są rządom swym o tej propozycyi

N a d e s ł a n e .
Niuiejszem mamy zaszczyt podać do 

powszechnej wiadomości, że nasi dotychcza­
sowi zastępcy dla G a l ic y  i, panowie Ł a m m  
i K o h n  w e  L w o w ie , urząd swój z dniem 
dzisiejszym złożyli.

Wiedeń, dnia 21 . Września 1875.
Dyrekcya austr. „Gresham.“

OD E K S P E D Y C Y I .
Do dzisiejszego numeru dołącza się 

szósty K a ta lo g  książek polskich K s ię g a r ­
n i  P o ls k ie j .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 27. Września 

H o t e l  A n g i e l s k i :
Pp. Iv. Kolarzowski r. Doliny. — W. Way- 

gart z Przemyśla. — W. Płocki z Jawcza. — K. 
Poten. z Olszanki.

H o t e l  Z o r z a ,
Pp. W. Laurent z Kalińca. — Z Skrzyński 

z Borek. — J. Szumski z Przemyśla. — M. Varnav 
z Multan. — S. Wołoszynowski z Rossyi. — J. 
Stankovic z Jaworowa.

H o t e l  E u r o p e j s k i .
Pp. J . hr. Skala z Huilic. — J. Kokurewicz 

z Olejowa. — M. Srokowski z Bybla. — L. Winkler 
z Krakowa. — Z. Wiśniewski z Brzei.au. — J. 
Trompeteur z Czerniowiec.

H o t e l  K n h n a :
Pp. Karol Matkowski z Brzeżan.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a ,  
dnia 27. Września 

Pp. W. 0 ’Connor do Krakowa. — Dr. H. 
MabB do Złoczowa. — I Grokowski do Oserdowa. 
— J. Kellermann do Tryńczy. — J. Morawski do 
Sawatusk. — A. Stecki do Srodopolca. — K. Tu- 
czyński do Skoryka.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g l o z n e
zdnia 28. Września 1875.

Barometr 737 01 mm. Psychrometr suchy 10 63PC. 
Psychrometr wilgotny -j- 9'75°C. Prężność pary 8.6 
mm. Wilgoć 91 % . — Zachmurzenie 9. W iatr 
SW3. Ozon 3. Temperatura powietrza -f- 8 -5°Bm. 

Barometr idzie w górę.

Odpowiedz, redaktor: W t a d r a ia w  Lo UA s a I

P o c ią g i k o le jo w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Z K r a k o w a : rano o godzinie 5. minut 60 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg migszany); w  nooy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z  C z e r n i o w i e c : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięazany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg migszany); w nocy 0 godz. 10. min. 13 
(pooiąg pospieszny);

Z S t a n i s ł a w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pooięg migszany):

Z  P o d w o ł o o z y s k  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. (poc. min. Siąg mig­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 55 (pociąg mig- 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny.

O d c h o d z ą  ze L w o w a .
H o  K r a k o w a :  rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. 6 
(pociąg migszany); w nocy o godzinie 11. min 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

D o  P o d w o ł o o z y s k :  (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po ­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pooiąg migszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy);

D o  C z e r n l o w l e o  : rano o godz. 6. mm. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg migszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg migszany);

D o  S t a n i s ł a w o w a  (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg migszany);

D o  P o d w o ł o o z y s k  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg migszany); w  nooy 
o godz. 11. min. 32 (pooiąg migszany).

lwowskiej Izby handl. I przem. 
Owów, dnia 27. Września 1876
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3640 1-~3> Obwieszczenie.
L. 15711. Celem wydzierżawienia podatku konsumcyjnego od m ięsa i wina na

—

lata 1876. 1877 i 1878. z zastrzeżeniem wypowiedzenia tej dzierżawy przed upływem 
ostatnich 2 la t, lub bez tegoż zastrzeżenia odbędzie się publiczna licytacya wedle n astę­
pującego przeglądu:

c i
O>%fSJO

P h

Dla okręgu 
dzierżawnego

Objekt
dzierżaw;

Cena wy- 
woł&lna

złr.

Licytacya odbę­
dzie się dnia

Pized połu­
dniem lub 

po południu
w

Borszezów

Mielnica

Kołomyja połą­
czona z Jab łono­
wem i Peczeni-

żynem

Kołomyja

Obertyn

Tłuste i Uście- 
czko

Zaleszczyki

mięso

mięso

mięso

W1DO

mięso

mięso

wino

815

1.750

17.000

700

1.436

2,842

492

25. Października 
1875

25. Październikai 
1875

26. Października] 
1875

26. Października 
1875

27. Października 
1875

27. Października 
1875

28. Października1 
1875

jprzed południem 
od 8— 12

po południu 
od 2— 5

przed połuduiem 
od 8 — 12

po południu
od 2—5

przed połuduiem 
od 8— 12

po południu 
od 2— 5

przed południem 
od 8 - 1 2
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Jako wadyum składa się 10 proc. ceny wywotalnej. Pisemne w wadyurn zao­
patrzone oferty należy do 2 godziny po południu dniem przed ustuą licytacyą do rąk  
Naczelnika c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Kołomyi złożyć. Bliższe warunki licytacyi 
można w pominionej Dyrekcyi przejrzeć.

C. k. powiatowa dyrekcja skarbu.
Kołomyja dnia 21. Września 1875.

(-1724 1—3) K o n k u r s .
L. 836. Celem obsadzenia przy c. k. 

galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen w Bo­
lechowie posady c. k. kancelisty w XI. k la­
sie rangi, rozpisuje się niuiejszem konkurs.

Podania zaopatrzono dowodami z na­
bytej praktyki manipulacyjnej przy c. k. 
władzach kierujących, znajomości języków 
krajowych, uzdolnienia do służby rządowej, 
i dotychczasowego zatrudnienia należy wnieść 
w przepisanej drodze urzędowej do 25. P aź­
dziernika 1875. do Prezydyum c. k. gali­
cyjskiej Dyrekcyi lasów i domen.

Prezydyum c. k, galicyjskiej Dyrekcyi 
lasów i domen.

Bolechów dnia 23. Września 1875. 
(3738 1— 3) Obwieszczenie.

L. 47721 Na dniu 20 . Października 
b r  rozpocznie się we Lwowie bezpłatny 
Łurs przygotowawczy dla kandydatów na 
cymentników, i trwać będzie 4 do 5 ty­
godni.

Kandydaci, którzyby chcieli na ten Lurs 
uczęszczać, mają wnieść swe podania do 
c. k. Namiestnictwa na ręce swych przeło­
żonych, albo na ręce dotyczących c. k. S ta­
rostw a to najpóźniej do dnia 5. Paździer­
nika b. r.

W podaniu winien kandydat udowo­
dnić, do jakich szkół uczęszczał, i k tórą 
klasę ukończył, jakoteż nadmienić czy zaj­
mował się sprawami sprawdzania u ra r i 
wag i przy którym urzędzie.

Liczba uczestników tego kursu ograni­
czoną jest na 30 osób.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 24. Września 1875.

(3684 2— 3) Obwieszczenie licytacji.
L. 1633. Dnia 26. Października 1815. 

odbędzie się w kancekry i c, k. zarządu k a ­
sy procentowej w Krynicy publiczna licyta­
c ja  za pomocą ofeit pisemnych z wyklucze­
niem ustnej licytacyi, w celu wydzierżawia­
nia prawa propinacji do państwa Muszyny 
należącej, na czas cd 1. Stycznia 1876 do 
ostatniego Grudnia 1878 r. według podziału 
miejscowości w następujących 7 sekcyacb, 
albo pojedyńczemi sekcyami, albo łącznie 
według wyboru sekcyi przez oferentów.

Jako cenę wywołania rocznego czynszu 
ustanawia się:
a) dla I. sekcyi z posiadłością dworską Mu­

szyna i z wyszynkiem w ratuszu na kwotę 
1312 złr. 28 cnt.

b) dla II. sekcyi z posiadłościami Andre- 
jówka, Dubne, Leluchów, Milik, Źegestów, 
Szczawnik, Wierchomla mała, Złockie i 
Zubrzyk na kwotę 1355 zł- 21 ct.

c) dla III. sekcyi z posiadłościami Powroź- 
nik, Wójkowa i Jastrzębik na kwotę 778 
złr. 82 cnt.

e) dla VI. sekcyi z posiadłościami Izby, 
Banica, Czertyżna, Czyrna i Piorunka z 
domem zajezdnym w izbach na kwotę 
642 złr. 46 cnt.

f) dla VII, sekcyi z posiadłościami Śnietnica, 
Brunary wyżnę i niżne, Stawisza, Czarna 
i Jaśkowa z karczmą w Śnietnicy na 
kwotę 833 złr. 33 cnt.

y) i dla VIII. sekcyi z posiadłości Florynka 
Berest, Polany, Wawkli i Kumianna z 
gruntem 1288 kwadr, sążni, karczmą i 
zajazdem w Florynce ra  kw otę 836 złr. 
33 cnt.

Mający chęć licytowania, muszą do 6 
godziny wieczór, przed dniem wypisanej li­
cytacyi pisemne, opieczętowane z dołącze­
niem 10 proc. wadyum od cen ustanowio

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Biała dnia 20. Sierpnia 1875 
(3687 2 — 3) Obwiesiec&enie.

Nr. 1254. C. k. Sąd powiatowy w Bu- 
kowsku uwiadamia, iż w dniach 8 . Paździer­
nika i 28. Października 1875 odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa licytacyjna 
sprzedaż gruntu pod Nr. k. 284 we wsi 
Bukowsku położonego morga obejmują 
cego, na 60 złr. w. a. oszacowanego, Elżbiety 
Żytka czyli Kwarciak własnego na rzecz 
Szabsy Millera celem ściągnięcia kwoty 14 
złr. 40 ct a. w. z pn.

Warunki licytacyi tej przejrzeć można 
W tut. sąd. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bukowsko 8 . Września 1875.

(3695 2- 3) Obwieszczenie.
Nr. 5481. C. k. Sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem, iż przedsięweźmie przy­
musową sprzedaż realności pod 1. 268 daw. 
43 now., 260 d. 44 n , 270 d. 45 n. na 
przedmieściu Białej położonych, do masy 
konkursowej Jerzego Thetschla i Jana Thet- 
schla należących w dniu 12. Października 
1875 i w dniu 12. Listopada 1875 zawsze 
o godzinie 10. przed południem. Cena wy­
wołania tych realności wynosi łączną kwotę 
11.500 złr. poniżej której takowe na powyż­
szych tormiuach sprzedane nie będą. Chęć 
kupna mający obowiązanym jest złożyć przed 
rozpoczęciem licytacyi wadyum w iloścf 
1150 złr.

Reszta warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej lub u adwokata Dra Ehrlera w Białej 
zarządzcy upadłości firmy „braci Thetschel."

Biała dnia 2 0 . Sierpnia 1875.
(3700 2— 3) Obwieszczenie.

spadkowej ś. p. Józefa Hankusa należą00) ^ 7 6  j 
i że licytacya ta  odbędzie się w c. k- Bytnic:* «V HU VUU^Vi(iiV U1V | |  V I   « . W
dzie powiatowym w Kętach w 3 termina^1 frykazL 
a mianowicie w dniu 18. Października, R ^
Listopada i 13. Grudnia 1875 r. Każdą rf '210 l

zą o godzinie lOtej rano. Cenę wywoła0*® . Sz 
stanowi suma 300 złr. Protokoły zastawu* leż y 
czegc opisauia i oszacowania, tudzież W# OWy^ 
runki licytacyjne przejrzeć można w r0̂  ^ycfi -  
straturze sądowej, a wykaz podatków w c. *■ c. ^  _*• 
urzędzie podatkowym w Białej. Dla wszy8' 
kich interesentów z imienia, nazwiska i ****. ( 
sca pobytu niewiadowych, którzyby *ak*0 
kolwiek prawa do sprzedać się mającej re
alności uzyskali, ustanowionym z o s ta ł  ku 1 

ratorem p. Dr. Jan Marki. c. k. notary**3 ■ “tych
w Kętach, o czem się wszystkich tych *** ^  1
wiadomych niniejszym edyktem zawiada***1 81 187 

Kęty 23. Sierpnia 1875.
(3718 2 —3) K o n k u r s .  jt

Nr. 20167. Posada ekspedienta poc*^ .§ 
wego w Kamieniu za kontraktem  służbowy 'jjj, 
i kaucyą 200 złr. P łaca roczna 150 
ryczałt kancelaryjny 40 zlr. i ryczał1'' 
roczne wynagrodzenie 820 złr. za utrzJ 
wanie codziennie dwurazowej jazdy p°s‘a 
czej do Sokołowa i napowrót.

Podania należy wnieść w 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi P° 
we Lwowie.

Lwów dnia 24. Września 1875.
(3699 2— 3) E d y k t .

Nr. 3354. C. k. Sąd powiatowy ’w" 18-
sku podaje do wiadomości, że na dn**L 1 
Października 1875, 16. Listopada 1° ■

dzi**lfi 
pr17. Grudnia 1875 każdą razą o g°;

10. rano odbędzie się w tymże Sądzi0_ f 
bliczna przymusowa sprzedaż realności ■ 
tłomieja Jacoszka pod Nr. 94 i 14 w„ n z}f. 
mie położonej. Cena wywołania jest 629 

Nr. 2856. Na zaspokojenie pretensyi j w. a. Bliższe warunki licytacyjne są ^  
Dawida Kosa w kwocie 200 złr. zpn. nastąpi gistraturze tutejszej do przejrzenia, 
dnia 11. Października, dnia 9. Listopada i i  C. k. Sąd powiatowy,
duia 7. Grudnia 1875 przymusowa sprzedaż 1 „  , , . , 071;
realności Jakóba i Chany Blanków pod 1. 25 Brzesko dnia 10. W rześnia
i 26 w Niedźwiadzie. Cena wywołania wy- ; (3678 3—3) O g ł o s z e n ie  k o n k n r® * 1'

9

nosi 250 złr. wadyum 25 złr. w. a. Akta 
opisania i oszacowania tudzież resztę wa­
runków można przejrzeć w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica 26. Sierpnia 1875.

(3702 2—3) E d y k t .
Nr. 4990. W dniu 11. Października, 

8. Listopada, 16. Grudnia 1875 każdą razą 
o 10 . rano odbędzie się egzekucyjna sprze­
daż przez publiozną_ licytacyę gospodarstwa

10

nych, z deklaracją zaopatrzone pisemne 1 włościańskiego pod L. 8 . rep. 116 w Nowo
  i :  1 ______________ -1 _ . _ : ™     t  1 ' t . . .oferty, że im warunki licytacyjne dobrze 

znane, do c. k. Zarządu kasy procentowej 
w Krynicy wniesione. Rozpieczętowanie tych 
wniesionych ofert nastąpi w dniu 26. Paź­
dziernika 1875 o 8mej godzinie zrana, wo­
bec ustanowionej do tego komisyi. Kaucya 
wynosi połowę rocznego czynszu dzierżaw­
nego, a ra ty  dzierżawne muszą miesięcznie 
naprzód zgóry być uiszczane.

Bliższe warunki licytacyi można w za­
rządzie wymienionym przejrzeć.

Od c. k. Zarządu kasy procentowej.
Krynica dnia 9. Września 1875.

(3676 2—3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 3805. Dnia 7. Października, 4 Li­

stopada i 25. Listopada 1875. każdą razą 
o 10 godzinie rano, przedsięwziętą zostanie 
egzekucyjna sprzedaz realności nr. 92 w Zem­
brzycach położonej, Maryanny Skalskiej wła­
snej, na zaspokojenie długu 50 złr. zpn przez 
Marcina i Rozalię Daubow wywalczonego, a 
to na dwóch pierwszych term inach za lub 
powyżej ceny szacunkowej na trzecim zaś 
poniżej.

Za cenę wywołania służy 335 zł. któ­
rej 10 proc. jako wadyum przed licytacyą, 
1/3 część zaraz po licytacyi, resztę zaś 
w 14 dniach kupujący złożyć winien.

Dalsze warunki, ak t opisania i ocenie­
nia wolno tutaj przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków 4. Września 1875.

jowej górze położonego, Jakóba Sarka wła­
snego, ciała tabularnego niestanowiącego.

Cenę kupna stanowi suma 1150 złr. 
w. a. wadyum 115 złr. w. a. w gotówce. 
Dalsze warunki przejrzą chęć kupna mający 
w Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 13. Września 1875.

d) dla V. sekcyi z posiadłościami Mochna- 
ozka wyżną i niżna i Muszynka z posia­
dłością dworską Tylicz z gruntem 7 mor­
gów 73 kwadr, sążni i domem szynkowym 
d s rynku w Tyliczu na kwotę 1330 złr. 
69 cnt.

(3698 2 - 3) Obwieszczenie.
L. 6016. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności małoletnich po Joannie 
dniow ej pozostałych dzieci 1000 zł. przed- 
sięweżmie przymusową sprzedaż realności 
pod 1. 208 w Lipniku położonej, do Jana 
Thena należącej, w dniu 28. Września i 28. 
Października 1875. zawsze o godzinie lOtej 
przedpołudniem.

W artość szacunkowa tej realności wy-

(3697 2 —3) Obwieszczenie.
L. 6015. C. k. Sąd powiatowy w B ia­

łej ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności małoletnich po Joannie dniow ej po­
zostałych dzieci 1000 złr. przedsięweźmie 
przymusową sprzedaż realności pod 1. 197/279 
w Lipniku położonej, po Jana Thera nale­
żącej, w dniu 28. Września i 28. Paździer­
nika 1875. zawsze o godzinie lOtej przed 
południem.

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 3228 złr. 93 cnt. w. a poniżej której 
takowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 323 złr. Resztę warunków licyta­
cyi i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

B iała dnia 20 . Sierpnia 1875.
(3666 2 —3) Obwieszczenie.

L. 1841 C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli uwiadamia, że na zaspokojenie sumy 
90 złr. a. w. zpn. przez Keile Oher prze­
ciw Mikołajowi Czupil wywalczonej, przymu- 
owa sprzedaż realności 1. k. 24/20 40. w 
Suszycy małej położonej na dniu 4., 18. 
Października i 8 . Listopada 1875. o godzinie 
10 rano się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 370 złr. a. w. 
wadyum zaś 37 złr. a. w.

Starasól 4. Lipca 1875.
(3701 2— 3) E d y k t

L. 4345. C. k. Sąd powiatowy w Kę-

L 9579. Niniejszem ogłasza się k0? 
na opróżniouą posadę dyrektora c. k. S1 
pyum św. Jacka w Krakowie. ^

Do wymienionej posady przyw*̂ 2 j;j 
jest płaca 1000 złr. dodatek dyrekt0^  
300 złr., relutum na pomieszkanie 350 
połowa dodatku akty walnego 210 zł., ^  ^  
cie prawo do pobierania dodatków 
kwenalnych. u

*3

K andydaci ubiegający się o tę P' 
m ają wnieść podania  zaopatrzone doku 
tam i dotychczasowej służby do Rady 82‘ m  
nej krajowej najdalej do końca paźdz*0 
bieżącego roku.

U

16

Z Rady szkolnej krajowej. 
Lwów duia 20 . W rześnia 1875. >8

(3651 3 —3) E d y k t .  misj I 
L. 5865. C. k. Sąd delegowany ^  I 

ski w Nowym Sączu zawiadamia, iż 9̂
tok rekwizycji c. k. Sądu o b w o d o w e g o  

wym Sączu z dnia 10. Lipca 1876. 
cyw. celem zaspokojenia pretensyi dr | 
Bersona w kwocie 2060 złr. z pr°c, pjjif 
po 6 %  od dnia 25. Marca 1860 a 338,8zt#P* 
po 5°/o licząc, przyznanemi już ko „„j,
egzekucyjuemi w kwotach 5 złr. 88 cu1

12

nosi 289 złr. 6V2 c t- w- a - poniżej której tach podaje do publicznej wiadomości, iż 
takowa na powyższych terminach sprzedaną celem zaspokojenia należytości Józefa Pa­
nie będzie. j  sierbka od Jana Hankusa i wspólników przy-

Chęć kupna mający obowiązanym jest sądzonej w ilości 100 złr. zpn. dozwoloną 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum została publiczna sprzedaż realności w Bu- 
w kwocie 29 złr. Resztę warunków licytacyi jakowie pod N. k, 46 położonej do masy

27

9 złr. 1 cn t. 10 złr. 32 cnt., 4 z łr  .
42 cnt. i 29 złr. 31 cnt. w. a. odbgdż*0 9 
w tutejszym Sądzie egzekucyjna 23
sprzedaż realności pod nr. 39 w P'® ;ejr0 
położonej do dłużnika Franciszka Hol0**1.^. 
należącej protokołem do piaes. 6 0 ej 
m ka 1873 na 6470 złr. w. a osza00* ? ^  
w dwóch terminach a mianowicie ^  uA- 
18. Października i 17. L istopada 187** 
dą razą o godz, 10. rano. . tef'

Realność ta na pierwszych dwoc 
minach jedynie za lub powyżej ceny 
kowej, na trzecim zaś terminie i P 
eony szacunkowej sprzedaną zostanie-

Wadyum wynosi 647 złr. w. *• pi' 
Bliższe warunki przejrzeć meżn* 

tejszo-sądowej registraturze.
Z  c. k. Sąd pow. del. miej.
Sowy Sącz 1. Września 1875, .

(3663 3 —3) K o n k u r s .  * j,oj
Niniejszem ogłasza się konkurs „i

sadę nauczyciela szkoły etatowej w 
w powiecie Drohobyckim z roczną ^<$0 
300 złr. i wolnem pomieszkaniem- 
prezentowania nauczyciela wykonuj0 
szkolna miejscowa. pjeśc (

Kompetujący o pomienioną P088 i 0' 1
mają podania zaopatrzone w P°^T2e. \ .  2?
kum enta do Rady szkolnej okręgowe) 
borze najdalej do końca październik*

Z Rady szkolnej okręgowej 
Sambor 20. Września 1875.
C. k. Radca Namiestnictwa * 

jako Prezy dujący.



(̂ 6 ló) Ogłoszenie licytacyi.
. L. 2 9 1 8 6 . G alicyjska c. k. krajow a D yrekcya skarbu podaje do pow szechnej 

— i l o ś c i .  że licy ta cy e  w celu  w ydzierżaw ien ia  na ro k  1 8 7 6  lub na  dwa la ta  
1 8 7 7  lub w reszcie  na trzy  la ta  1876 , 1 8 7 7  i 1 8 7 8  rządow ych stacyj 

ninad1' w Galicyi z W ielkiem  K sięstw em  K rakow skiem , k tóre w następnym  
ka, l5'ka ,aZle Poszczegó ln ion e, odbyw ać się będą w dniach w w spom nionym  wy- 
idą rf  Zle bliżej oznaczonych.
ffołanj® Szczegółow e ob w ieszczen ie  ty czą ce  się  p ostępow ania  przy licytacy i, tu -  

do'6  ̂ Warunki dzierżaw ne, przejrzeć m ożna podczas zw yk łych  godzin  u rzę-  
0Żtegi- w  R egistratu rze c. k. krajow ej D yrek cy i skarbu, przy  tu tejszo-k rajo-
rwc.k [ ?  P ow iatow ych  D yrek cyach  skarbu, i u  w szystk ich  kom isarzy galicyjsk iej
WSZyd" ' ‘ St.mitr „1,—i—
i i mW .

|oej r
tał 5  % Wykaz rządowych stacyj mytniczych,
lt*r^ 10. i wydzierżawienie w drodze publicznej licytacyi na rok 1876 lub na dwa lata 1876 

•- h-: 1Q ^ wreszcie na trzy lata  1876, 1877 i 1878 obwieszczeniem z dnia 26. Sier­
o t  1. 29186 się rozpisuje.

straży Bkarbowej.
L w ów  dnia 26  Sierpnia 1875 .
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Stacyi mytniczej 
i jej właściwość gościńca

do wydzierżawienia na rok 1876, albo na 
dwa lata 1876 i 1877 ; albo też na trzy 

lata 1876, 1877 i 1878

Stopa
taryfy

325 
6 *  
3 so
+3 T3^  o

Cena 
wywoła­
nia na 

rok jeden 
w austr. 
walucie 

Z Ir.

Licytacya 
będzie się od­

bywać przy 
c. k. powiatowej 

dyrekcyi 
skarbu

w dnia

O

a?

*

N

O

r/5

O

Krabów myto mostowe 
w Podgórzu 

Rjbaki pod Krakowem 
przewóz 

Bibice myto drogowe

Brokocin myto drogowe

Borek myto drogowe

Zabawa myto drogowe

Lipnik myto drogowe

Mikłuszowice myto 
drogowe i mostowe 

Pietrzykowice myto 
drogowe i mostowe 

Łęki myto drogowe

Babice koło Oświę- ima 
myto drogowe i most. 

Oświęcim myto dro 
gowe

Zator myto drogowe

na Wiśle 

na Wiśle

Warszawski gościniec

kommercyalny

uboczny gościniec 
Krakowski 

kommercyalny

Wiedeński główny 
gościniec 

Karpacki główny go 
ściniec

dtto

Oświęcimsko - pruski 
główny gościniec 

Oświęcimsko - pruski 
uboczny gościniec 

N .dwiślański równo- 
1 gły gościniec 

Nad-v'śiański równo­
legły gościniec 

na rzece SkawaZator myto mostowe

Brzeszcze czyli Budy 1 Nadwiślański równo 
myto drogowe legły gościniec

Gdów myto drogowe , W ndeński główny 
| gościniec 

” adowice myto dro- ' dtto
gowe i mostowe 

Audryi hów myto dro dtto
gowe

Kob ernica myto mo- dtto
stowe

Kotnorowice myto dro j Nadwiśl. równ. gość, 
gowe i mostowe wcjsk przez rzekę Bialę! 

Kocierz myto drogowe| Żywiecko-węgierski 
1 mostowe główny gościniec

wojskowy gościniecSzarów w Kłaju my- 
to drogowe 

Brztźuiua myto drog.
równoległy 

Nadwiślański równo­
legły gościniec

Skawina myto dro-  ̂
gowe i dtto

Skawina myto mosto- Nadwiśl. równ. gość.
we na rzece Skawinka

Gkrajnik myto dro- Karpacki równoległy
gowe gościniec

Zwardoń myto dro- Żywiecko węgierski
gowe i mostowe główny gościniec

Kuków myto drogowe Karpacki główny go-
i mostowe ! ściniec

Ldebnik myto drogo- Wiedeński główny
we i mostowe gościniec

Biertowice myto dro- dtto
.gowe i mostowe

Biała myto drogowe

Bilecz myto drogowe

Chełmiec myto mo­
stowe 

Cieniawa myto dro­
gowe

Ciężkowice myto mo­
stowe

Chruślice myto dro­
gowe

Dobra myto drogowe 
i mostowe

myto drogowe

myto drogowe

Gorlice

Grybów

Wiedeń, główny gość, 
przez rzekę Białę

Karpacki główny go
ściniec

dtto

dtto

Zakluozyński równo 
legły gościn wojskowy 

Karpacki główny go­
ściniec

dtto 

dtto 

dtto

III

II

II

III

III

III

III

III

1

II

II

III 

III 

II

III

U l

III

19000

1800

1800

6500

7000

2717

3017

9377

9217

2400

8600

1721

701

490

450

1865

2910

8115

2417

1415

362

626

400

300

600

400

2224

1700

400

812

5588

1200

4450

2400

1300

2700

1000

2500

1100
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Krakau 33rii(Jenttmut 
lit ?■ dgórze 

Ry haki bet Krakau 
Uberfuljr 

Bi bii e SBegmaut

Prckocin SEBegwaut

Borek SBegnmut

Zabawa SBegmaut

Lipnik SBegmaut

Mikł uszów ic.e 2Beg= 
unb iBrudeumant 

Pietrzykow ice 28eg;
unb 33rudenmaut 

Ł ę k i SBegmaut

Babice bei Oświęcim 
SBeg- uub Srfidenmaut 

Oświęcim SBegiuaut

Zator SBegitmut

Zator Srucfenwaut 
B rienzcz*-- Ve l Budy 

SBegtnaut

Gdów 2Begmaut

Wadowice 9Beg= unb 
33riidenmaut 

A n d r y c h ó w  2Begmaut

Kobiernica Sfrudmaut

Komorowi«e 9Beg; unb 
aSrftdenntaut 

Kocierz 9Beg; unb 
S3riicfenmaut 

Szaiów itt Kłaj 2Begs 
tnaut

Brzeźnu a 22egtuaut

Skawina SBegmaut

Skawina 33rudenntaut

Okrajnik SSSegtnaut

Zwardoń 9Beg; Uttb 
33rucEenmaut 

Kuków 2Beg= unb 
SStiideninaut 

Izdebu k 2Beg- unb 
SriicEentnaut 

Biertowice JBegtnaut

B.ała S3rudenmaut

Biecz SBegtnaiit

Chełmiec 23riidenmaut

Cieniawa SBegntaut

Ciężkowice S3rtłcfenmt.

Chruślice SBeginaut

Dobra 2Beg* unb 
iBritcfentnaut 

Gorlice SBegmaut

Grybów SSegmaut
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itber bte iffieicfjfef 

btto

w’a r s c b a u ’er ioaupt-  
ftraffe

Eommerjiafftraffc

Krakau’er SBerbin  ̂
bungśftraffe 

^oimiterjtalftraffe

SBtener ^autpftraffe

^ a r p a t^ e n  ^attpl ftraffe

btto

Oświęcim’er .^aupftraffe:

O ś w ię c im ’er 93erbitt= 
bungśftraffe

Sffieic f̂el ąsaraffelflraffej 
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Stacyi irjtn iezej 
i jej właściwość gościńca

do wydzierżawienia na rok 1876, albo na 
dwa lata 1876 i 1877; albo też na trzy 

lata 1876, 1877 i 1878
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r*-.
O 
% - 
°  5-fi %50 >—*
O

Cera 
w} woła­
nia na 

rok jeden 
w austr. 
walucie 

Zlr,

r -

o

fi*

fi

Licytacya 
będzie się od­

bywać przy 
c. k. powiatowej 

dvrc kcyi 
skarbu

w daia

Gr;iiiithn 1 myto dro­
gowe

Brociki myto drogowe!
i mostowe 

Ludwikówka myto 
drogowe 

Ziiniiowoda myto dro 
go we

Gródek myto drogowe 
i mostowe 

Czyżyków myto dro­
gowe i mostowe j 

Goros;:ów wielki myt 
drogowe 

Wola w ysocla  myto 
drogowe 

Rozwadów myto dro 
go we i mostowe 

J&melna myto drogo­
we i mostowe 

Jeziorna myto drog.

Zborów myto drogowe

Brody myto drogowe 
i mostowe 

Podhoree myto drogo- 
gowe i mostowe 

■Nowosiółki myto dro 
gowe

Złoczów Nr. 1. myto 
drogowe ku Lwowu 

Złoczów Nr. 2. myto 
drogowe ku Brodom 

Złoczów Nr. 6. myto 
drog. ku Tarnopolu 

°dhajczyki myto dro­
gowe

Janczyri myto drogo­
we i mostowe 

Przemyślany myto 
drogowe 

Czartorya myto dro­
gowe i mostowe 

kro winka myto dro- 
gowe i  mostowe 

Mszaniec myto drog.

Kopyczyńce myto dro­
gowe

Czortków myto dro- 
gowe i mostowe 

Z»grobela myto dro- 
gowe

Rrzeżany myto drog.

Potutory myto drogo.
i mostowe 

Podhajce myto drogo, 
i mostowe

°browody myto dro- 
gowe i mostowe 

N-ułaczyn, myto dro- 
gowe i mostowe 

relec myto drogowe 
P 1 mostowe 

°rszczów myto dro- 
gowe i mostowe 

ołom yjs ku Lanczy- 
r B°wi myto drogowe 
Wau°wce myto dro- 

gowe^ i  mostowe 
2ewełówka myto dra­

ft j° W,e * mostowe 
“dworna myto dro- 
gowe i mostowe 

kołomyja ku Gwoźdź- 
c°wi myto drogowe

~ 1 mostowe '
^oździec stary myto, 

w R ogow e i mostowe' 
mrzbowce myto dro- 
gowe

or°denka myto dro- 
gowe

Pieczko myto dro- 
„ gowe i mostowe 

oszczyki Nr. 1. my- 
7 i drogowe 
k leszczy k i Nr. 2. my- 

d mostowe, prze- 
T},,?2' * przepustowe 

e myto drogowe

ołomyja ku Jabłono- 
u my o drogowe i 

r  Rostowe
J « nÓ™ m? to d rogo 

1 mostowe

Kossów myt0 drogowe 
K 1 mostowe 

d ty myto drogowe

Jaworowski 

Warecko- węgierski 

d-. tto  

Wiedeński główny 

detto 

Brodiki

Warszawski główny 

detto 

Werecko -węgiersk i 

Jaworowski gościniec- 

Tarnopolski uboczny 

detto 

Brodzki główny 

detto 

detto 

detto 

detto

Tarnopolski uboczny 

Brodzki główny 

Brzeżański uboczny 

detto

Tarnopolsko - C zort- 
kowski 

cktto

detto

detto

detto

Tarnopolsko-Lwowski

Brzeżańsko-Menaste-
rzycki

detto

detto

detto

Karpacki główny

detto

detto

delto

detfo

detto

detto

Ilorodeński uboczny

detto

detto

detto

detto

Tarnopolski uboczny 

detto

detto 

Karpacki główny

Kucki uboczny

detto 

detto

2  —  

2 I

2

1 —

2'  I

o

2 I

2 '

2 -

2 

2 

2

2 ' II

2 ! —

2

II 

I I

2 i -  

2 —  

2 II

II

I

II 

II 

II

1

II

2  I  

I II

2 1 I

I

2 ' II

2 

2 

2

3

III

III

III

III

I II

1417

3003

2004

2621

2100

3055

9375

2620

2380

4420

850

1650

2776

1200

1165

3400

2510

2425

2335

6300

3500

1300

1400

3000

2001

2570

1709

1807

1525

2872

2200

2110

5500

8530

7582

1219 złr 
69 ct. 
3900

3911

2260

1260

1375

3700

7300

2670

8165

3886 złr. 
76 ct.

3682

2233

5. psźdz.
1875 

jak wyżej

^  jak wyżej

j t k  wyżej

jak wyżej

^  6. paźdz.
|  1875 

^  jak wyżej

^  , jak wyżej

1 jak  wyżej

i jak wyżej

5. paźdz.
1875 

jak  wyżej

M

o

<7

a

o

f i

m

a

a
o
f i
O

f i

H

O

f i

O

W

jak wyżej

jak wyżej

jak wyżej

6. paźdz.
1875 

jak wyżej

jak wyżej

jak wyżej

jak wyżej

jak wyżej

5. paźdz. 
1875

jak wyż j

jak wyżej 

jak wyżej 

jak wyżej 

jak wyżej

6. pafcdz. 
1875

jak wyżej

jak wyżej 

jak wyżej

5. pażdz. 
1875

jak wyżej

jak wyżej 

jak wyżej 

jak wyżej 

jak wyżej

6. pazdz. 
1875

jak wyżej

jak wyżej 

jak wyżej 

jak wyżej 

jak wyżej

7. paźdz. 
1875

jak wyżej

jak wyżej 

jak wyżej

jak wyżej

jak wyżej 

11.
1875
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ruflpreiś 
n ©ulben 

bfterr 
IBatirung 
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roirb abgeljatten 

bei ber f. f. 
g in a n j^ e jir fS : 

SDireftton

in 1 ant

c -S
S CU

■*<§ «~ł U

*fi

ber -Dlautjtaiiott 
nnb ifirer ©igenfe^aft bes ©tra^enjuges

fi 1

0

4 «
ju r SSerpadjtung 

entroeber auf bas Saljr 187 6 aflein, ober 
auf jroei^aljre 1876 unb 1877, ober enbtidi 
auf bie brei ^aljre 1876, 1877 unb 1878
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§ ,̂ 3
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86 © riintljal, SBegmaut ^yaroororoer Słerbin: 2 __ 1417 5. Dftober
1 bunaśflraije 1875

87 S ro b fi, SBeg: unb SBerccfoer unaarifebe 2 I 3003 btto
e Słrudenmaut §auptftraffe

88 Ludwikówka SBegmaut betto 2 — 2004 btto

89
P-f

r-rl
Zimnawi da SBegmaut TOtener §auptftraffe 1 — 2621 f i btto

90 ©robef, SBeg* unb Srit= betto 2 II 2100 f i btto
m ctenmaut 191 Czyiyków SB 0- unb Brobp’er ^auptftrajfe 2 I 3055 f i  1 6 Dftober

23iiic!enmant 1 1 1875
92 Porossów  wielki 28eg=i3BarfĄauer .^auptftraffe 2 — 9375 s

} bttO
f i mant 1

93 W ola wysccka 2Begs betto 2 — 2620 w btto
f i mant -1

94 Re zwadów 2Beg- nnb IBerecfo’er ungatifc^e 2 III 2380 r-i | btto
Suicfenmaut ^auptftraffe

1

95 ^am elna , 2Beg* unb yaroororoer Ślerbiit: 2 I 4420 btto
______ 23rudeninaut • bungsftrajfe

96 Jc-zierna SBeginaut jśCarnopoler S3erbm: 2 — 850 5. -Dftober
! bungeftraffe 1 1875

97 Zborów SBegmaut betto 3 — 1650 btto

98 33robi; 2Beg= unb 33rit= Strobi/er Cmuptftraffe 2 I 2776 btto
efenmaut

99 Pcdkorce 2Beg= unb betto 2 ! I 1200 >* btto
>-< 23rtideumaut I 1

100
f i

Nowosiółki SBegmaut betto 2 | — 1165 f i btto

Złoczón 31ro. i .  2Beg= betto 2
O 6. DftoberO mant gegeitSemberg 1875

101 Złoczów 91ro 2. SBegs1 betto 2 — Q A HA
Ph btto

PP ntaut gegeu 23robt; 0 4 UU
m

CQ
Złoczów 91ro. 3. 2Beg= Smtnopoler S3erbin: 2 —

HH
btto

mant gegeit Tarnopol bungśftraffe
102 Podbajczyki SBegmaut Slrobi/er igauptftraffe 2 — 2510 btto

103 Jaaczyn  SBeg* unb Brzeżaner S3erbinbuug§: 2 II 2425 btto
23riidenmaut ftraffe

104 Przem yślany SBegmaut betto 2 — 2335 btto

105 C zartr ry a  2Beg= unb Tarnopol-C zortkow er 2 II 6S00 5. Dftober
S3riidenmant ©traffe 1875

106 Kruwiuka 2Beg» unb betto 2 II 3500 btto
SBrudenmaut f i

107 f i
Mszamec SBegmaut betto 2 — 1300 0 btto

108 0 Kopeczyńce SBegmaut betto 2 ___ 1400 f i
btto

f i 0

109 0 Czortków SBeg  ̂ unb betto 2 11 3600 & btto
S3rucfenmaut

110 Zagrobela SBegmaut S£arnopot=£emberger 2 — 200! f i btto
f i Straffe

U l <5 Brzeżany SBegmaut Brzeżan M onasterzy- 3 — 2570 H 6. Dftober
ska’er -Straffe 1875

112 H Potutory 3Beg= unb betto 1 II 1709 btto
Slructenmaut |

113 Podhajce 2Beg= unb betto 3 I 1807 btto
Siructenmaut

114 Dobro >vody SBeg* unb betto 2 II 1525 1 btto
Slrilcfenmaut “ “

115 K ułaczyn SBeg* unb $arpateu=§auptftrafie 2 11 2872 5 Dftober
23rudenmaut 1875

116 O reiec SBeg= unb S3rtb betto 2 II 2200 btto
(fenmaut

I 17 Borszczów SBeg unb betto 2 I 2110 btto
S3rii(!enmaut

118 Kolomea gegeu Lanczyn betto 2 — 5500 btto
SBegmaut |

119 Iwauowce 2Beg= unb betto 2 II 8530 btto
S3iitdenmaiit i

120 Szewelówka 2Beg= unb betto 2 I 7582 btto
Sjiiicferuuaut <1 |

121 N adw orna 2Beg= unb betio 1 III 1219 fl 6. Dftober
S3rudeumaut 69 fr. J 1875

122 f i Kolom ea gegeu Gwoź- §orobenla’er Slerbiit: 2 I 3900 f i btto
dziec ; SBeg = unb bungsftraffe i
S3rud'enmnut

123
a

Gwoździec s ta ry  2Beg= betto 2 II 3911 s btto
unb SSrildeumaut

124 W ierzbowce SBegmant betto 2 , — 2260 1 btto

125 0 H orodenka SBegmaut betto 2 - 1260
0

btto

126 Uśoieczko SBeg= unb betto 2 I 1375 ! btto
f i Skiicfenmaut

M 7. Dftober
127 Zaleszczyki Slro. 1. £am opo ter Slerbiit: 3 — 3700 1875

SBegmaut bungśftraffe O
;

128 0 Zaleszczyki Sir. 2. SBriG
<!en= unb Uberfuf)rs= betto — III 7300 btto
ntaut, banu ®urd^lai= i

w ©ebiitjr
129 T łuste SBegmaut betto 3 — 2670 btto

130 Kolomea gegeu SSaMo* $arpaten:£auptftraffe 2 III 81G5 btto
noro, 3Beg= unb S3ru-
ctenmaut

131 Jabłonów  2Beg= unb S u th /e r  SłerbinbungS: 2 III 3886 fi btto
S3ruc£emnaut ftraffe 76 fr

132 Kossów SBeg= unb ^ r ib betto 2 III 3682 btto
cfen m a u t

133 K utty SBeg: unb ©rib betto 1 III 2233 11. Dftober
ifen n u iiit i 1

i i 1670
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Stacyi mytniczej 
i jej właściwość gościńca

do wydzierżawienia na rok 1876, albo na 
dwa la ta  1876 i 1877; albo też na trzy 

la ta  1876. 1877 i 1878

Stopa
taryfy

OJ
£0  OD +3 cfl 
CO f-H

1  ^  a 6C
O a
w®<r» o

153 p.

Cena 
wywoła - 
nia na 

|rok jeden 
w austr 
walucie 

Złr.

Licytacja
będzie się od­

bywać przy
o. k. powiatowej <i « i£ 3Ii

dyrekcji CQ

«-1 uskarbu
J-i

w dnia
}-♦O O

134 3 Dora myto drogowe Delatyński uboczny 2 III 3040 l-H
r* mostowe i r 1

§
135 s

o Mikuliczyn myto dro­ detto 2 III 2405 O
gowe i mostowe | fśl

136 o Jabłonica myto mo­ detto — III 1503 O
Ww stowe

1 3 7 Hwozd myto drogowe Karpacki główny
j

2 — 438

138 Boborodczany myto detto 2 — 4086
drogowe

139 Pasieczna myto d ro ­ detto 2 III 6075
gowe i mostowe

140 Bednarów myto dro­ detto 1 II 1400
gowe i mostowe

141 Wystown znyto drogo­ detto 1 III 2410
£ we i mostowe a

142 Dolina myto drogowe di-tto 2 — 1402
o

143 Hołyń myto drogowe detto b — 1400
£

144 £ Hoszów myto drogowe detto 2 III 2436
i mostowe W

115 Lisowice myto drogo­ detto 2 I 2374
we i mostowe

146 Mykietyńce myto dro Brzeżsński uboczny 2 III 12366
CCl gowe i mostowe <

147 Kłubowce myto dro­ detto 0 I 7783 zł-i gowe i mostowe i 50 ct
148 y-—- Niżniów myto drogowe detto 2 H I 6500z; i mostowe CO

149 Krościatyn myto dro­ detto 2 I 3701 t--(<! gowe i mostowe
150 Laohowce myto dro­ Roźniatowski ubocz. 2 III 2400 52;

gowe i mostowe
151 cc Rosulno myto drogo­ detto 2 I 525 <  1

we i mostowe 1|
152 Równia myto drogowe detto 2 III 740 H

i mostowe '
153 Słobudka myto dro­ detto 2 — 707 CO

154
gowe

Koniuszki myto dro­ Bursztyński uboczny 2 ..— 2170
gowe J

155 Ruda myto drogowe i detto 3 I 1795
mostowe

156 Siwka myto drogowe detto 2 III 3494
1

i mostowe

.157 Chyrów myto drogowe Karpacki główny 2 I 2060
i mostowe

158 Baczyna myto drogowe detto 2 — 2650

159 Radłowice myto dro­ detto 2 III 4202
gowe i mostowe i II

160 Bromca myto drogowe! detto 2 III 3930
i mostowe

161 Lisznia myto mostowe detto —  i I 1718

162 Drohobycz myto dro­ detto 2 I 7000
gowe i m< stówę | i

163 Gaje myto drogowe i: detto 2 i 2201
mostowe !

164 c2 Stryj Nr. 1. myto mo W erecko-węgierski —  i III 9400
stowe główny w

165 Stryj Nr. 2 myto dro­ detto 2 - 3400 N3 !C gowe ES. 1
|

166 Błonie myto drogowe detto 2 — 2500 PS 1
167 PQ Synowudzko myto dro-! detto 2 III 4500

1

gowe
168 Skole myto drogowe detto 2 — 2500

1 6 9 Koziowa myto drogowe detto o III 2517
i mostowe

170 Klimieo myto drogowe detto 3, I 1217
i myto mostowe

171 Wolica myto drogo^we detto 2 1 — 1454 CO

172
cc Sianki myto drogowe Samborski główny 3, 551

173 Turka Nr. 1. ku Bory-Turczeński główny 2 ' III 2272 1
nii Turka Nr. 2 ku
Rozłuczowi myto detto
drogowe i mostowe

174 Rozłucz myto drogowe detto 2 ' III 1202 1
i mostowe

175 Strzyłki myto drogo detto 2 III 2633
we i mostowe

1 7 6 Sambor myto drogowe detto 2 — 2658
1

1 7 7 Koniuszki myto dro­ detto 2 I 2200
gowa i mostowe

178 Toki myto drogowe Jasielski uboczny O I 1200
i mostowe

1 7 9 W Barwinek myto drog. Dukielski główny 2 1800 &

180 O Dukla Nr. l. myto detto 2 ' 11 5800
w

drogow e Nr. 2. (Po- w  .
pardy) mostowe 25

1 8 1 < Iskrzynia myto drogo­ detto 2 I 1000
co we i mostowe |

CO

11 paźdz.
1875 

jak wyżej

jak wyżej

5. paźdz.
1875 

jak wyżej

jak wyżej 

jak wyżej 

jak wyżej

6. paźdr.
1875 

jak  wyżej

jak  wyżej 

jak wyżej 

jak  wyżej

7. paźdz.
1875 

jak  wyżej

jak wyżej 

jak wyżej 

jak  wyżej

1875

jak wyżej 

jak  wyżej

5. raź  Iz.
1875 

jak wyżej

jak  wyżej 

jak  wyżej 

jak  wyżej

ber aftautfiation j , . r 
unb ifjrer Gigenfcfjaft ! ©trafteiijuges

ju r  &erpadjtung 
entroeber auf bas $aljr 1876 aftein, ober 
auf p e i  3ai)re 1876 unb 1877, oberenblidj 

auf b re i^ a ijre  1876, 1877 unb 1878

©arif;
f&fee

3  •
5 w3 «>, V .Gl*tt

|£  g

Stus- 
rufspreis 

lin ©ulben 
Sfterr. 

SBafjtung 
auf (Sin

Śa&r

©ie Sijitatton
miro ab0. v- 

bei ber f- *■ 
^inani SejM* 

©ireftion
?o
o.

I

tn atn

3
.8

134

135

136

137

138

139

140

141

142

143

144

145

146

147

148

149

150

151

152

153

154

155

156

<1
a

o
o
w

CC

6. paźdz.
1875 

jak  wyżej

jak  wyżej 

jak  wyżej 

jak wyżej

7. paźdz.
1875 

jak wyżej

jak wyżfj 

wyżej 

jak  wyżej 

jak wyżej

1875

5. paźdz. 
1875

157

158

159

160 

161 

162

163

164

165

166

167

168

1 6 9

170

171

172

173

Iz;

<

H

co

© ora, 933 eg; unb SBrib 
cfenmaut 

SUiifuiicjpn, 9Beg* unb 
93riicfenmaut 

Jabłom ca SBriidenmaut

^ipojb, 9Begmaut 

93oljorobqanij, SBegmaut

ępafiec^na, SBeg; unb 
unb Sriicfenmaut 

S3ebnaroro, 933eg= unb 
93ritc£enmaut 

SBpftoroa, SBeg unb 
ŚBrMenmaut 

© o lina , SBegmaut

D elatyn’er SSerbin* 
bungSftraffe 

betto

betto

Hołyń SBegmaut

Buszów SBeg; unb 93r(l 
denmaut 

Siforoice, SBeg= unb 
Skiidenmaut 

Mykietyńce SBeg; unb 
ŚSriicfenmaut 

Klubowce SBeg; unb 
SJriidenmaut 

Niżniów SBeg; unb 
23ritdenmaut 

Krościatyn SB eg-- unb 
S?rudenmaut 

Salomee, 9Beg» unb 
Śrucfenmaut 

'jfofulna, 9Beg; unb 
Śritdenmaut 

Równia 9Beg; unb 
S3rudenmaut 

$lobubta, SBegmaut

betto

betto

betto

betto

betto

betto

betto

betto

Brzeżan’er 93erbin= 
bungSftraffe 

betto

5łoniuSjft, SBegmaut

betto

betto

Rożniatow’er S3erbirt= 
bungSftraffe 

betto

betto

betto

Sluba, SBeg; unb 23ril;
denmaut 

S irofa, 953eg- unb SJrii; 
denmaut

©bproro, 9Beg; unb 
Śiritdenmaut 

Skic^na, SBegmaut

Bursztyn’er 23erbin= 
bungSftraffe 

betto

betto

R adłow ie SBeg; unb 
Slriidenmaut 

Stronica, 9Beg; unb 
Skiidenmaut 

S is p ia ,  93rudenmaut

W

174

175

176

177

178

179

180

181

co

W
O

<4
02

ftarpaten;£auptftraffe

betto

betto

betto

betto

betto

betto

©rofmbpcj, SBeg unb 
33rudenmaut 

©aje, SBeg= unb S3rft= 
denmaut ,

©trpj 9tr. 1.53rfidenmaut|2Berecfoer ungarifdje
^auptft rafie

©trpj 3tr. 2. SBegmaut j 

Błonie SBegmaut

Synowudzko SBeg; unb 
S3rudenmaut 

S fo te , SBegmaut

ftojtoipa, SBeg= unb.
S3riicfenmaut 

$ltmiec, SBeg; unb 
Skiideumaut 

SBotica, SBegmaut

S ia n f i , SBegmaut

©urfa Sir. i. gegen 
23onjttta; © urfa Sir 2 
gegen 3 to jIu q , 9Beg 
unb Słrudenmaut 

Bozłucz SBeg; unb 
59rudenmaut 

Strzyłki SBeg; u. 93rii;
denmaut 

S am b o r, SBegmaut

betto

betto

betto

betto

betto

betto

betto

Sam bor— ©urfaer 
£auptftraffe 

betto

ftoniuSjifi, SBeg; unb 
S3vudenmaut

2iofi, SBeg; unb S rił;
denmaut 

S3arroineE, SBeg; unb 
Słrudenmaut 

® ufia 9tr. l. SBegmaut 
3iro. 2. (ij3oparbpJ 
Suiidenmaut 

S sfrjtjn ia , SBeg; unb 
S3rildenmaut

betto

betto

betto

betto

Jasło’er SłerbinbungS;
ftraffe 

© utlaer ^auptftraffe

betto

betto

2 III 3040

2 III 2405

— III 1503

e 2 — 438

2 — 4086

2 HI 6075

1 II 1400

1 III 2410

2 — 1402

3 — 1400

2 III 2436

2 I 2374

2 III 12366

2

2

I

III

7783 fl 
U 50 fr 

6500

2 I 3701

2 III 2400

2 1 525

2 III 740

2 — 707

2 — 2170

3 I 1795

2 III 3494

2 I 2060

2 2650

2

2

III 
u. II 

III

4202

3930

— I 1718

2 I 7000

2 I 2201

— III 9400

2 — 3400

2 — 2500

2 III 4500

2 — 2500

0M III 2517

3 I 1217

2 — 1454

3 — 551

2 i III 2272

2 III 1202

2 III 2633

2 — 2658
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N a  z w a S topa
taryfy Cena 

wywoła ■ 
n ia  na 

rok  jeden

Licytacya 
będzie się od­

bywać przy 
c. k. powiatowej

<5ł*
0

■i—* s<© p Q

o 2
• w

Stacyi m ytniczej 
i jej właściwość gościńca

r H

a

H3
<o&2  d53 ® O -+-=* OT00 r—łO dyrekcyi

-Cł o b  

-a £
d 'O*

do w ydzierżaw ienia na  rok  1876, albo na O
5-t a  *

w austr. 
w alucie

skarbu

> 4

dwa la ta  1876 i 1877; albo też na trzy  
la ta  1876, 1877 i 1878

*3
2  -5O

-♦a

S a  S.
Złr.

w dnia

1 8 2
D om aradz m yto d ro ­ D ukielski główny 3 i 1600 5. paźdz.

183 gowe i mostowe 1875
. U lanica m yto drogowe detto 2 — 1000 ja k  wyżej

I 8 ą

Topołiny m yto most. K arpacki główny i i i 1300 6. paźdz.
1 8 5

P 1875

«

Jas ło  m yto drogowe i detto . 3 i i 5800 jak  wyżej
1 8 6

mostowe

1 8 7

Krosno m yto drogowe detto 2 - 2000 W jak  wyżej

O Rymanów m yto drogo­ detto 3 u 2000 ja k  wyżej
1 8 8

we i mostowe o

Besko m yto m ostowe detto — i 300 ja k  wyżej
1 8 9

D ąbrówka myto dro detto 2 i 3800 ja k  wyżej
1 9 0

go we i mostowe
■ ^ Postołów m yto drogo­ detto r

n i 3000 7. paźdz.
191 we i mostowe 1875

O lszanica m yto d ro ­ detto 2 i : n o o jak  wyżej
1 9 2 0 3 gowe i mostowe

U strzyki m yto d rogo­ detto l- i i 1700 ja k  wyżej

1 9 3

we i mostowe 0 2

Krościenko m yto d ro ­ detto 2 n i 2000 ja k  wyżej
194 gowe i mostowe

M ytarz m yto drogow eiZm igrodzko-gorlicki 2 i i i 451 jak  wyżej
i mostowe gościniec wojskowy

U w a g i

Nvyżaieff tozycyi 2.) Przy przewozie w Rybakach nieopłaca się myto podług ustaw nai 
leęz dis° P°stauowieuia z dnia 30 gruduia 1820 (poz 3 zboru przepisów m ytm czych)

' 8ta"yi przewozowej ist lieje szczególna taryfa należytości , którą w c. k. po- 
J dyrekcyi skarbu w Krakowie przejrzeć można.

Ha ai^°, P°2ycyi 29 i i 30.) Obydwie stacye mytuicze Izdebuik i Biertowice wydzierźa- 
osobno pła e o n  cr e t o  wraz z rządowym domem mytniczym , za który się czynsz

0s°bno°rPOa ycyi Na stacyi mostowej w Książnicach wydzierżawia się m ytnikopi 
 ̂ 2ądowy dom mytniczy.

°s°bno bu8ZyCy* stacyi drogowej i mostowej w P ilznie wydzierżawia się
QJ ^ek mytniczy rządowy.

f Uj^ y  °sieP? yCyi ^  ^aworzu pobiera się myto mostowe tylko wtenczas, gdy znaj-
°iwiek n 01 ™08  ̂ W isłoce używany być może, w wypadku zaś gdy most z jakich- 

^ rjfa 'frzeszkód używany być nie może i z tego powodu się przewóz używa, wstępuje 
przewozowa w używanie.

0'e tyły. ’2y°yi 6 2 )  W Rzeszowie płacą fury jadące z Łańcuta do Tyczyna lub odwrot- 
W W 5 *  dr°g °W0’ —  zaś fury jadące z Tyczyna do Rzeszowa lub odwrotnie płacą

do 16 ŷ^ °  “ yt0 m08ł ° we-
zs-ś i w ycy* 71 •) ^  Przemyślu opłaca się myto przy pierwszym wjeździe na rogat- 

| ^J^dzie J ,m °8towe przy stacyi Kolasa opłacają mieszkańcy tamtejsi li tylko przy 
r̂xejeź(i2; J m'0J8cowośui ntytuiczej, strony przejeżdżające zaś opłacają myto mostowe w 

^  ie tam i napowrót.

°8°bno ti ?yc^  940 Na stacyi mostowej i drogowej w Rozwadowie wydzierżawia się
do 6 rządowy d<jm mytniczy-

Pierwszą r o g ^ *  *01') ^  Złoczowie opłaca się myto drogowe tylko przy wjeździe na

JierUnkuP̂ yiTy ‘ lI8 , 122 i 130.) W Kołomyi są te fu ry , które jadąc z Łańczyna w 
r°?atek za&o *oudw * Gwoździe; albo odwrotnie, opłaciły myto drogowe na .jednej z 
°Płaty my"f^Uû ' y 0b si§ w Kołomyi od strony Ł ańczyna, Jabłonowa lub Gwoźdzca, od 
Wr̂  PrzejeżHUa- druSiei rogatce uwolnione, jeżeli przez takową tego samego dnia na po- 

 ̂ aJfi  i boletą z pierwszej rogatki się wykażą.

? róc* m f u YCyi 128 .) W Zaleszczykach przysłużą dzierżawcy myta prawo pobierania 
' -a8aini iu0 P17'? moście łyżwowym tudzież oprócz należytości za przewóz zastępujący 
Z0ma mostu l ^ ż e  należytości przepustowej w taryfie oznaczonej za otwieranie i złą- 

Odn • N o w e g o .
W zież l!ł taryfę przejrzeć można w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Kołomyi 

zfy0*euie ■ *■ nadzorze straży skarbowej w Zaleszczykach; koszta z powodu otwierania 
^  stu łyżkow ego ponosi wysoki skarb

^ y w a t n ą ^ ^ i  143) Na stacyi drogowej w Hołynie nie opłacają fury jadące drogą 
Jtowej. * y Broszmowem a Siwką w przejeźizie przez główny gościniec należytości

^yjeżdźająLyCy‘ 1 ^  Na stacri drogowej i mostowej w Hoszowie nie opłacają myta fury, 
° ^ińca w ki * Witwicy do Hoszow* lub odwrotnie — a nie korzystające z omyconego 

do Po 6rUU^u Dolinie i ku Bolechowu.
i 0den I 5 7 ) W Chyrowie opłaca się myto drogowe za obydwie rogatki tylko

^łbora. yt°  zaś mostowe ty k o  przy przejeździe przez rogatkę będącej po stronie

^tdre Wszv ^  R idłow icach opłacają myto mostowe według III. klasy tylko te 
nie za trzech mostów używają. Te zaś fury , które tylko dwóch mostów

s do p02 8 m° 3*u nad Duiestrem, płacą mostowe tylko podług II. klasy taryfy.
§tr^° d^orca k o l1* ^  Drohobyczu opłacają strony jadące z Drohobycza do tamtej- 
I),.yP ‘ do D rohoh1 f'plaznei tylko myto drogowe. Strony przybywające w kierunku od 

'jhobyc2a iuj> yc,£iego dworca k o le i , płacą myto mostowe , jadące zaś ze Stryja do­
ję do p02 . ° Wro*nie płacą myto drogowe i mostowe.

I 6 strony w prze' ^  Turce opłacają tak miejscowi mieszkańcy jako też zamiejsco-
jeździe, myto drogowe i mostowe tylko raz t. j przy wjeździe do Turki.

i W0W (lui® Sierpnia 1875.
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182 D om aradz 2Beg= unb ®uf(a’er ^auptftraffe 3 I 1600 5. Dftober
23riiifenmaut 1875

183 U lanica 28egmauf btto 2 — 1000 btto

i 84 Topoliny Srucfemnaut 3laroatl)en £auptftraffe — III 1300 6. Dftober
1875

185 Jasło  2Beg= unb SSriidf= btto 3 II 5800 btto
enmaut W

186 K rosno S&egmaut btto 2 — 2000 btto

187 ; ° Rymanów 3Beg= unb btto 3 II 2000 O btto
©riicfenmaut

188 Besko 23ritcfenmaut btto I 300 btto
525 su

189 D ąbrówka 28eg= unb btto 2 I 3800 btto
©rucfenmaut

190 <1 Postołów 2Beg- unb btto 2 III 3000 7. Dftober
©rucfenmaut 1875

191 O lszanica 2Beg= unb btto 2 I 1700 btto
02 23rudenmaut rf\

192 Ustrzyki 2Beg5 unb btto 1 II 1700 btto
23riidenmaut

193 Krościenko 2Beg* unb btto ' 2 III 2000 btto
©riicfenmant

194 M ytarz 2Beg= unb Ż m igród— G orlicer 2 III 451 btto
©riicfenmaut 9JłiIitaftraffe

^ n n t e r k n n g .
3ur 5poft 2.) aitt ber Ueberfuljr tn Rybaki werben bie fDłautgebfibren nid)t nadj ber 

©eftunmung ber 2UIerf)&d)fłen @ntfd)liefjung nom 30. ©ejembet 1820 ($oft 3 ber 3Waut»orft^rif- 
ten=©amtung) entriebtet, fontern eś beftebt fiłr btefe UeberfufjtSanftait ein eigener ©ebuljrem 
tarif, roeldjer bei ber f f. $inanj=©esirfs=5Direction tn 5frafau eingefełjen werben fann.

S u r $ofl 29 30. ®ie betben 3Jłautfłationen ISjbebnif ttttb Siertomice werben tn cottcreto, 
bagegen ein Sluerarialgebaube bem SHautpddjter abgefonbert cerpa^tet.

S u r spoft 49.) 23et ber 33rilcfen=3Jłautjłatton Książnice wirb ein 2lerariaI=@Jebdube abge= 
fonbert oerpadjtet.

S u r ^8oft 54.) 23ei ber 9Beg= unb 23rficfen=3Iłautjłation ipiljno wirb ein 2terariab©ebaube 
abgefonbert nerpac^tet.

3 u r  ipojł 61.) Snworje wirb bie 33rii4enmaut nur bann eittgeljoben, wenn bie bort 
beftnbli^e W isłoka 23riicfe beniifet werben fann, wogegen in bem jjude, weun anfłatt ber wegen 
elementarz ober anberen &iubernifśen nid^t benil|baren Srildfe fictj ber Ueberfu^r bebient wirb, 
ber Ueberfutjt^ ® łauttarif in Slnwenbung fommt.

S u r ipoft 62.) Rzeszów jafjlen bie non Ł ań cu t nad) Tyczyn ober umgefełjrt fab^ 
rettben guf)ten nur bie 2Begmaut, — bagegen jaffiett bie non Tyczyn nacf) Rzeszów ober um- 
gefefirt fa^renben guijren in  Rzeszów nur bie 33t(tcfenmaitt.

S u r  ipojł 7 1 )  Su Przem yśl ift bie SBegmaut nur bei bem erften 23etreten bes 3Raut- 
fc^ranfenS unb bie 23rti<femaut bei ^otaffa oon ben Drtsbewobnent nur beim ©intritt in ben 
gjlautort, oon ben burcbjieijenbett iparteien bagegen im § im  unb 3łu<Jwege ju  beja|len.

Sur i|3oft 94.) 23ei ber 2Beg-- unb S3tMen= SRautjłation Rozwadów wirb abgefonber 
ein SterariahŚebaube oerpad t̂et.

S u r ępoft 101.) Su Złoczów ift bie S egm au t nur bei bem erjlen ©etreten beS 9Jłaut-- 
fc^ranfens ju  entric^ten.

S u r gloft 118, 122 u 130. S u  ftotomea fiub jene iparteien, wetc^e in bem ©erfeijre oon 
Ł auczyu gegen Jablouów  unb Gwoździec ober umgefe^rt an einem unb bemfetben Siage bie- 
2Begmaut bei einem fet in iłolomea gegen Łanczyo, gegen Jabłonów  ober gegen Gwoźd;iec aufge= 
fteUten ©c^ranfen bereitś entric^tet [)abeu unb |id) bariiber mit ber SoHette auSwetfen, oon ber 
©ntric^tung ber 28egmautgebuf)r an bem jweiten ©d^ranfen frei ju  ^alteit.

S u r $oft ! 28.) S u  Sulefjcjpt wirb bem ipScffier bas Sdecbt eingeraumt, aufier ben 3Jłaut= 
gebitkrett an ber Sdjiffbrucfe unb an ber bie ©telle oer ©riide jeitweife oertretenben Ueberful;r 
auĄ bie SDurckiafjgebttljr fiir bas Óffnen unb ©djliejjen ber ©d^iffbriicfe n a ^  bem bejłeljenbeu 
^ a rife  weli^er bei ber f. f. g inan  r©ejirfs=®itecłion tn Koiomea unb bei bem f f. fjftnanjwadj ■ 
iłontrotś-beiicfsieiter in SukfM Pf eigefeben werben fann, einjnkeben. ®ie m it bem Dffnen unb 
©diUefjen ber ©d)iffbritcfe oerbunbenen Śtrbeiten werben oom b 2Ietar bejłritten.

S u r iflofł 143.) 23et ber SBegmautftation H ołyń ftnb bie S u ^ ren , weldjje auf bet iprioat= 
firafee jw fdjen Broszniów unb Siwka fa^ ren , beim ipaffiren ber §auptfłra§e oon ber @nt- 
ricbtung ber 2Jłautgebuf)r frei ju Eialten.

S u r ?|3ofl 144.) 23ei ber 2Beg= unb 23c(lcfenmautftation H ^stów  en tri^ ten  feitte SWautget 
bitfir jene i)3arteien weid^e oon W itwica gegen Hos;ów ober umgefebrt faf)ten unb bie bemau= 
tete ©traffe in ber 3łidbtung gegen Doliua unb Bolechów nic^t benitfeen.

S u r ipoft. 15 7 ) S n  Ccbyrów wirb bie SBegmaut fiir beibe ©djtanfen nur einmat, bie 
23rucfenmaut aber nur beim ©etreten bes ©dfjtanfens gegen ©ambor en tri^ tet

S u r ijSoft 159) S u  Radłowice ja^len bie 33ritcf nrnaut nadb ber I I I  ^arifsffaffe nur 
jene S ubren/ roelć^c atte brei S ruden  bentttyen. S en« bagegen, weidje nur jwei ©riidfen, nicjjt 
aber bie ©rfidfe itber ben SDniefter benii^en, ^aben bie 23riicfen*2)tautgebttfjr nur nad^ ber 
II. Sarifsftaffe ju  entric^ten

S u r $oft 162.) S n  S)rogobpcj jabten bte oon ®rol)obr>cj jn oetti bortigen (Sifenba^nboffe 
fa^renben S ubren bios bie SJBegmaut; gu^ren, weic^e oon © trpj jum ®rogobjcj’er (gifeubatjn* 
^ofe fatjren, jasień bie ©rUdenm aut, jene ^ingegen, welĄe oon © trpj ttaĄ ®rol)obi)c$ ober 
umgefekrt fatjren, ja^ten fowofd bie SBegs ats a u ^  bie ©rucfenmaut.

S u r  ąSoft 173.) Su 5£utfa entric^ten fowofif bie Drtsbewotjner ats auĄ auiSwartige 5p<rr* 
teien bie 2Beg= unb 23rfidenmaut nur einmat unb jw ar bei ber @infaf)tt in  ben SDłautort.

Semberg ben 26. Stuguft 1875.



Doniesienia prywatne.

Niepodobna przewyższyć

tak towarów po 2 7  CL W. 3.,

R. Ditmar we Wiedniu
kra j. upr*yw . fa b ry k a  lam p

poleca ze swego największego, sfawę światową posiadającego składu

Lampy wszelkich gatunków
urządzone tak n a  p e t r o l e u m ,  jako też n a  o l e j .  — Ceny są  pomimo znanej 
powszechnie dobroci i trwałości fabrykatu, ń iższe  od cen wszystkich tego rodzaju wyrobów 
krajowych i zagranicznych. Składy mego fabrykatu utrzymują wszystkie większe i renomowane 
firmy kupieckie. P r z e s t r o g a !

Każda kompletna lampa oznaczoną jest powyższym zn a k iem  fa b ryczn ym -  
C ylin d ry  „Phónice“ zaopatrzone w zaprotokołowaną markę fabryczną, nie  

p ę k a ją  i zastosowane są ściśle do konstrukcyi moich palaczów lampowych, na co 
szczególnie zwracam uwagę. — Cylindry pod tem samem nazwiskiem zinnemi jednak 
znakami, są podrabiane. (3618 3—151

Skład lamp H .  J M is iia rsa  we Lwowie
znajduje przy placu Maryaoklm

p r z e z &

zamówienie na wzor
l n t o  p r ó b ę

u ogóln ie  zn an e j z rzetelności i zau fan ia  godnej firm y !

E r s t e  M a r ia ,h i lfe r

M a n u fa c tu r -C o n s u m h a l le
L u d w i g a  Z w i e b a c K ,

i e d t i a i i B s  Mariahilferstrasse Nr. 11©.we  ^
przekonać się m ożna o okazałości tej nieprzew yższonej dotąd pod w zględem  
przedsiębiorczym  firmy kupieckiej. Handel teu z tej przyc zyny poszczycić się może tak 
wielkim odbytem i powszechnem uznaniem, ponieważ posiada obfite zapasy nietylko poszcze^ól- 
nionego w anonsach towćru w najlepszej jakości i olbrzym im  w yborze, po

f if i&  a'e w  y  o  n  i  <3 j  s  z  y  t o w a r  w obfitym wyborze
fiT ^ P  i n f  <e |  po cenach nadspodzlanie tanich. Zlecenia z prowincyi uskutecznia
™jSpL, MS I 1 się bezzwłocznie i ściśle, za pobraniem pocztowem. W zory  pożądanych'
ijfgĘgg * 8 * artykułów i spisy towarów przesyła się franco i gratis. Dla teraźniejszego

sezonu poleca się szczególnie: czarne lu s try  1 alpacca, terny , fran ­
cuskie pojedyncze i podwójne kaszem lry  po wszystkich cenach, czarne 7/4 rypsy, 
kolorow e rypsy, całkiem  w ełniane francuskie m aterye n a  suknie, nowe m aterye, 
chew ioty z rozm aitej flaneli, chustk i dam skie, czarne i kolorow e aksam ity , m ory 
do spodnie, kolorow e luśtry , g laces i balerncs czarne i kolorowe m aterye je ­
dw abne, ciężkie 4/4, 5/4, 8/4 i 9/4 p łó tna i m aterye stołow e I t, d. i t. d.

3-(3593

tak co do wyboru jako też co do rzetelnej usługi Skład fabryczny towarów,
mW« J H S ® ]  J B R C k - J Ł ,  we Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 108.

Szanowna Publiczność zechce się przeto przekonać o prawdziwości, przez zamówienie na próbę

j a k o t e ż  p r z e d n i e j  s z y c h  

artykułów,
k tó re  m imo w yśm ien ite j ja k o ś c i , p o  zd ziw ia ją co  tanich cenach sp rzed a ję , p r z y -  
czem  się p rzek o n a ć  m o żn a , że  ty lko  zam óiciony tow ar ściśle w ed łu g  w zo ru  

nie ta k  j a k  to g d z ie  in d z ie j  się dzieje, innego j a k  zam ów ionego tow aru ) , — 
odsyłam . W zapasie są wszystkie gatunki materyj na suknie gładkie i kolorowe rypsy, czarne 
i kolorowe lustry, tlanele, kaszemiry, terny, suknie damskie, bareży, prawdziwobarwne perkale, 
batysty, tureckie kretony, materye jedwabne, czarne aksamity, materye na meble, gradle i ma­
terace, pokrycia na łóżka i stoły, gotowe spódnice z mory sprzedającej się też na łokcie, 
chustki zimowe i z kaszemiru, długie szale, firanki z muszliny i haczkowane, mole, krepeliny, 
materye sznurkowe i pikowe, kolorowe barchany, płótna, chiffony, oxfordy, atłasy, gradle, nan- 
kiny, obrusy, serwety i ręczniki, materye na pościel, escharpy, kutasy z jedwabiu i aksamitu, 
i wiele innych artykułów. — Zlecenia uskutecznia się ściśle za pobraniem pocztowem, a wzory

przesyła się na żądanie franco. (3592 3—15)

%

O g ł o s z e n i e  l i c y l a c y i .

jS

f i

Oddział Zastawniczy
galicyjskiego

BANKU KREDYTOWEGO
u l i c a  W a ł o w a  n r .  4  

podaje do ogólnej wiadomości, iź zapadłe z dniem 31. 
Lipca 1875 r. z a s t a w y  w dniach 5. i 16. Października 
1875 r. w godzinach od 9. do 3. przez publiczną 
licytacyę (w myśl §. 59 stat.) najwięcej dającemu za 
gotówkę sprzedane zostaną. (3667 2- 3)
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Najlepsze do kuracji

INOGRONA
feslawskle

i  rożne swieze

0 w o c e
najtaniej w handlu”

iLMarkiewIcza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

| ł O O O O O O  O O O O O O O + 0

6 Przew y  borne
przez „Suez-Odesse“ sprowadzane

Uerbaty chińskie
i  I  po złr. 4.00,3.80, 3.40,2.80  i i  MO,

%
w ysiew ki z  herb a ty  p o  z ł r  

z a  fu n t  w a g i w iedeńsk ie j
tylko w handlu

Stanisława Markiewicza

i.20

(52 1 S8 j we Lwowie.

G + O O O O O O  O O O O O O O *

Gtubrynowlcza i Sch.mld.ta

Ł
&
SSte

99KUCH LITERACKI44
drukuje w bieżącym kwartale 

B łę k itn ą  K s ią żk ę “  powieść Waleryi Marrene Morzkowskiej,
„ L isty  J u lju s z a  S łow ackiego “, drugą seryę, zamykającą tę drogocenną 

korespondencyą,
„O w p ływ ie  n a u k i na m iło s ierd z ie l‘, przez Elizę Orzeszko, 
„Korespondencyę T adeusza  K o śc iu szk i z  czasów  je g o  pow sta ­

n i a z  wstępem h is to ryczn ym  Ł u c ja n a  Siem ieńskiego, 
„B ohaterow ie i  robo tn icy“ rzecz społeczna Kazimierza Kaszewekiego, 
„O brazy K a l i f o r n i i nowellę Bredt-Harta,
„ Z  ziem i na  k s ię ży c  p o d ro ż  w  9 7  g o d z i n a c h Juljusza Vernego,

i mnóstwo innych
Prenumeratorowie , ,RUCH U L IT E R A C K IE G O 11 mają prawo do nabywania

po  zn iżone j cen ie
Zbiorowych wydań pow ieści J. I KRASZEWSKIEGO, pism ZYGM UNTA 

KRASIŃSKIEGO i BOHDANA ZALESKIEGO.
Prenumerata kwartalna we Lwowie 2  zlr. 50 ct., z przesyłkę pocztową 3 zł. 

 ____________________________ ( 3 7 4 0  1 — 3 )_____________________________
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n i  e  p  k  i  ą  «

a sezon jesienn;
z mody r. 1875

Elegancko ubrany kapelusz damski z najprzedniejszego filcu, aksamitem i piórami 
ozdobiony, najlepszej jakości . . . . . .  2 złr. 50 ct.

Elegancko ubrany kapelusz dla panien, tegoż samego gatunku . 2 zlr. — CJ*
Kaftanik zdrowia . . ■ . . . . 1 złr —■ c':-
Spodnie ,, dla panów . . . . . 1 złr — c*-
6 par kolorowych pończoch wełnianych dla dam . . 1 złr. 50 ct.
12 par szkarperek zdrowia . . . . . .  1 złr. 80 ct.

g j f i p -  K n - . i t  S f i  ~ 9 §
6 batystowych chusteczek obrębianych, 3 furtuszków damskich obrębianych, obrus do ka­

wy prawdziwo barwny i 3 par pończoch damskich.
Wszystkie powyższe przedmioty w ilości 13 sztuk kosztują 

t y l k o  3  z ł r .  i dostać je można za gotówkę lub pobraniem 
pocztowem u

B. M uller, w Wiedniu, I I  Praterstrasse 43.
{ (3 7 2 0  1- 3 )

6 6 2 3 . (3 7 2 7  1 — 2 )

Ces król. uprzyw.

g a l i c .

Karola S i l
k o l e i

Ludwika.

Obwieszczenie.

1*
Ł w Ó W  d n i a  2 4 .  W i z e ś n i a  1 8 7 5 .

B  f i  ■  b  f i  E  f i  m m u  a

f i

f i

m m ■  ■  H

Od dnia 1. P aździern ika 1 8 7 5  r. 
zaprow adza się d odatek  I. do specyal- 
nej taryfy  z dnia 1. L u tego  1 8 7 5  r. 
dla p rzesełek  zboża , ziarn  strą czk o ­
w ych , w yrobów  m ełtych , s ło d u  i k ie ł­
ków  słodow ych , nasion  olejnych, m a­
k u ch ów  i m ąki m akuchow ej m iędzy  
stacyam i rum uńskiem i i ga licyjsk iem i 
z jednej stron y  a stacyam i k o le i n ie ­
m ieck ich  z drugiej strony.

D od atek  ten  zaw iera  n ow e pozy- 
cye tary fy  zbożow ej z n iek tó ry ch  
św ieżo  u staw ion ych  stacyj k o leji ru ­
m u ń sk ich , w zg lęd n ie: ga licyjsk ich  i
n iem ieck ich , i d otych  stacyj. 
E gzem plarzy  te g o  d odatku  d ostać m o­
żna w  ekonom atach  i w b iurach  ko-  
m ercyalnych  naszej k o le i w e L w ow ie  

W iedniu.

5 7 8 8. (3664

Obwieszczenie.
• dW  celu  w yd zierżaw ien ia  V 

prop inacyi g m in ie  m iasta  
pola przysłu gującego, tu d z ież  P

pobierania  d odatku  gm in nego  > p o ­
rob ionych  w  gm in ie  lub  
nych trunków , jak o  to :  wódki>^ P ^  
rozolisów , a ra k u , m iod u , j  1
m alin iaku  i dereniaku  na cząs ^  
Styczn ia  1 8 7 6  do k ońca Grudnia 
odbędzie się w  urzedzie g 0?1
tarnopolsk im  na dniu 6

urzędzie S . r^ P
niu 6. P a i d ^ k i l -

1 8 7 5 , a w  razie nieuzyskania P0  ̂ fl) 
nej ceny, dnia 26 . Października ^

i  w

Lwów, we Wrześniu 1875.

Dyrekcya ruchu.

0lo &
każd ą razą o god zin ie  3. po P 
publiczna rozpraw a licy tacy jna- . ^

Cena fiskalna ustanaw ia ® 
praw o prop inacyi na 7 4 ‘20 z ’’ j,y 
na dodatek  gm in n y  od gorący ^o/o 
pojów  na 4 9 .8 9 7  złr. od  k tóreJ^.aCy; 
jak o  w adyum  ch ęć licy tow ać  
przed  rozpoczęciem  licytacyi*  
k om issy i w  g o tó w ce złoży- 

O ba p rzed m ioty  będą

do

rżaw ione ty lk o  razem  jed n ej  
lub jednej s p ó łc e ; każdy chęc

wy° , j t’ 
08° ”
m t  O'

waó m ający w in ien  jednak
cenę za k ażd y przedm iot dzier '
z osobna p o d a ć , przyczem  
m ienia, że ten  lic y ta n t, k tóry

łą1c$
czj

Jl/

lUc

za oba p rzedm ioty  najwyższy. 
ofiaruje, jak o  dzierżaw ca za tw ie
zostanie.

B liższe  w arunki licy tacy i sy-, 
w god zinach  urzędow ych  w  
reg istra tu rze przejrzeć.  ̂ 7v 

T arnopol, dnia 22 . W rześnia

•nrrn T'
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